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DUCH WSPÓŁPRACY I POKOJU
ożyiuia politykę zagraniczną ZSRR

stwierdza wiceminister Wyszyński 
na przyjęciu ku czci Alberta Einsteina

kietu  K lubu Prasy Zagranicznej od 
była się uroczystość wręczenia Al­
bertowi Einsteinowi dorocznej n a ­
grody Klubu która została mu przy­
znana „za pracę dla sprawy pokoju".

N. JORK (PAP). „Polityka zagraniczna Związku Radziec­
kiego jest polityką pokojową" — stwierdzi! z naciskiem Wice­
minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wyszyński w mowie wy­
głoszonej na przyjęciu wydanym  ku czci Alberta Einsteina przez 
nowojorskie Towarzystwo Badań Polityki Zagranicznej.

Następnie Wyszyński scharak tery­
zował sta łą linię polityki zagranicz- 
ntj ZSRR, przypominając oświadcze­
nie generalissimusa Stalina, że Zw. 
Radziecki jest za pokojem i za zacieś­
nieniem  stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajam i.

Wyjazd de legac ji  
#»*»s
na Kongres
Czeskiej Partii 
Socjalistycznej

W czoraj wieczorem w yjechała dele­
gacja Polskiej P artii Socjalistycznej 
Se Konigrea Czeskiej P artii Socjal-De- 
moikrafycznej w następującym  sk ła ­
dzie: przewodniczący CKW PPS tow. 
Rusinek, przewodniczący ZPPS tow 
Hochfeld i  członek prezydium ZPPS 
tow. Kłuszyńska. W Czechosłowacji 
przyłączy się do delegacji tow. wice­
m inister Koiusznik.

O djeżdżających żegnali: sekretarz 
CKW PPS tow. Ćwik, prezes CUP tow. 
mm. Bobrowski, tow. wic amin. Kości ń- 
*ki, naczelnik wydziału CUP toiw. d r 
Piotrowska, kierownik wydziału za­
granicznego CKW PPS tow. Dohrowcl 
akr i m.

N A  ZAWSZE 
UNIEMOŻLIWIĆ WOJNĘ
Przed trzem a laty"— stwierdza da­

lej mówca — generalissimus Stalin 
powiedział, że wygranie wojny z 
Niemcami jest wykonaniem wielkiej 
m isji historycznej Zw. Radzieckiego. 
Jednakże w ygranie wojny nie ozna­
cza jeszcze zagw arantow ania trw a­
łego pokoju i bezpieczeństwa na przy 
sztość Zadanie radzieckie polityki 
zagranicznej, polega na tym, by na 
Zawsze uniemożliwić nową agresję i 
nową wojnę, jeżeli zaś nie na zawsze 
to przynajm niej na długi okres cza­
su.

Związek Radziecki dąży do poko­
ju. Cechami radzieckiej polityki za­
granicznej jest stałość i konsekwen­

cja. Polityka ta  ożywiona_ jest du­
chem współpracy i umiłowaniem po­
koju wobec wszystkich krajów, k tó­
re  ze swej strony dążą do szczerej 
współpracy.

Jakże wygląda w  zestawieniu z 
tym  program em  pokoju i w spółpra­
cy t. zw. plan M arshalla i t. zw. do 
k tryna Trum ana — zapytuje Wyszyń zorganizowane zcstaną przez Komi-

Prez. Bierut
protektorem
„Oni Ptzeciwgruźliczycli"

W dniach od 14 do 24 grudnia br.

„PPS w walce o pokój i postęp"
Dalsze zgromadzenia iu całym kraju

W najbliższą niedzielę, 16 b. m., odbędą się dalsze zgro­
madzenia, organizowane przez CKW PPS pod hasłem: „PPS
w walce o pokój i postęp".

Podajemy niżej listę tych zgromadzeń, z wyszczególnie­
niem nazwisk mówców:

ZIELONA GÓRA, godz. 10—  
tow. Synowiecki,

LESZNO, godz. 10 — tow.

w i-
tow.

Sukces delegacji polskiej
w sprawie hiszpańskie!

N. JORK (PAP) — Po przemówie­
niu tow. amb. Langego (tekst podali­
śmy wczoraj) przedstawiciel ZSRR 
Gromyko poparł rezolucję polską. Re 
xolucja ta domaga aię, aby Zgroma­
dzenie Ogólne ONZ zaleciło Radzie 
Bezpieczeństwa zbadanie w terminie

Przedłużenie
terminu zgłoszeń
do biegu 
„Robotnika"

Wobec wzrastającego zaintereso­
wania biegiem ulicznym „Robotni­
ka", redakcja, chcąc umożliwić jak 
najszerszym rzeszom zawodników 
wzięcie w nim udziału, przedłuża 
termin zapisów do dnia 15 bm. (so­
bota) do godz. 15.

W zgłoszeniu należy podać imię 
i nazwisko zawodnika, rok urodzenia 
t ewentualną przynależność klubo­
wą.

1 miesiąca kwestii hiszpańskiej, w ce
lu podjęcia środków przewidzianych i 
przez Karlę N. Z. na wypadek zagro-j 
żenią pokoju.

Jednocześnie Gromyko wskazał na 
fakt naruszenia zaleceń zeszłorocznej 
rezolucji Zgromadzenia przez pań­
stwa anglo-saskie, które utrzymują 
nadal ożywione stosunki handlowe z 
Hiszpanią.

Po burzliwej dyskusji Komisja po­
lityczna 23 glosami przeciwko 17 po­
wołała do życia podkomisję redak­
cyjną. Utworzenie tej podkomisji oce­
niane jest jako sukces delegacji pol­
skiej, której udało się zmobilizować 
większość członków Komisji za de­
batą hiszpańską.

Podkomisja redakcyjna zajmie się 
uzgodnieniem 3 zgłoszonych rezolu­
cji — polskiej, południowo -  amery-

ski.

NIE MA MONOPOLU 
N A  WOJNĘ ATOMOWĄ
W dalszym ciągu swej mowy Wy-j  

szyński wyraził ubolewanie, że do- j 
tychczas nie udało się zrealizować za 
kazu bomby atomowej i stwierdził, 
że odpowiedzialność za ten stan rze­
czy ponosi polityka zagraniczna USA. 
Kierownicy te j polityki — podkreślił 
mówca — sądzili, że ich k ra j posiada 
w  te j dziedzinie monopol.

W ystępując przeciwko podżega­
czom wojennym  mówca przypomniał, 
że w  swoim czasie H itler opracował 
plany zniweczenia Związku Radzie­
ckiego. Dzisiaj naśladowcy H tilera, 
wszyscy ci maniacy, ulegający psy­
chozie wojennej czynią wszystko, co 
jest w ich mocy.' Związek Radziecki 
przeciwstawia obłędnemu m ajacze­
niu podżegaczy wojennych wysiłki 
zapewnienie trwałego dem okratycz­
nego pokoju.

Wysiłki te  doprowadziły do jedno­
myślnego przyjęcia przez Zgroma­
dzenie odpowiedniej rezolucji.

Z kolei wicemin. Wyszyński pod­
kreślił, że za pomocą zakulisowej dy­
plomacji stworzono na terenie ONZ 
m echaniczną większość, by zmusić 
ONZ do zajm owania się sprawam i, 
które nie należą do jej kom petencji,; 
jak  np. spraw a t. zw. Małego Zgro­
madzenia. i

Kończąc, wicemin. Wyszyński za­
apelował do prasy światowej, by go­
dnie w ypełniała swe zadanie w ska­
zywania dróg do pokoju i w spółpra­
cy międzynarodowej.

N. JORK (SAP). — Podczas ban-

te t Przeciwgruźliczy na terenie całej 
Polski Dni Przeciwgruźlicze.

P ro tek torat nad akcją Dni P rze­
ciwgruźliczych objął Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut.

RZESZÓW, godz. 10 
ceprzewodniczący CKW,
H. Świątkowski,

GNIEZNO, godz. 10 — tow. 
min. K. Dąbrowski,

OLSZTYN, godz. 10 — tow. 
wicemin. St. Kowalewski, 

OSTRÓDA, godz. 14 — tow. 
wicemin. Kowalewski,

OSTROWIEC, godz. 10 — 
członek CKW, tow. H. Gacki, 

MŁAWA, godz. 13 — tow. 
’wicemin. E. Pragierowa,

KALISZ, godz. 10 — tow. St. 
Pol,

XXVII Kongres PPS
odbędzie sie. we Wrocławiu

Uchwała Plenum CKW PPS
Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyło się w Warszawie po­

siedzenie plenarne Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS przy 
udziale członków Komisji Ekonomicznej CKW tow. tow. Szwalbego, 
Rapackiego i Bobrowskiego.

Tow. Bobrowski z ramienia Komisji zreferował podstawowe ele­
menty przewidywanej sytuacji ekonomicznej kraju na r. 1048 Po refe­
racie rozwinęła się dyskusja.

Sprawę przygotowań do Kongresu PPS referował tow. Reezek.
CKW uchwalił, iż Kongres odbędzie się we Wrocławiu oraz za­

twierdził rozdzielnik ilości delegatów na poszczególne województwa 
według wniosku Centralnej Komisji Rewizyjnej.

Janota,
PIŁA, godz. 10 — tow. W. 

Sterner,
JASŁO, godz. 10 — tow. J. 

Ostrowski,
JAROSŁAW, godz. 10—tow. 

L. Szwedowski,
SANOK, godz. 10 — tow. 9t. 

Niemy ski,
MIELEC, godz. 10 — tow. J. 

Dorociński,
BISKUPIEC, godz. 10 — tow. 

M. Eisler,
MRĄGOWO, godz. 14 — tow. 

M. Eisler,
GRÓJEC, godz. 13 — tow. 

Rott,
DZIAŁDOWO, godz. 11 — 

tow. sekretarz WK Lipiec, 
GARWOLIN, godz. 13—tow. 

Leparski.
Poza tym Wojewódzkie Ko­

mitety organizują w ciągu całe­
go bieżącego tygodnia, szcze­
gólnie zaś w sobotę i niedzielę; 
liczne zgromadzenia pod tym  
samym hasłem: „PPS w walce 
o pokój i postęp", obsługiwane 
przez przedstawicieli Wojewódz 
kich Komitetów.

D z i ś
plenum Sejmu

Wczoraj, dnia 12 bm., od godz. 9 ra­
no obradowała sejmowa komisja oświa- 

kańskiej oraz belgijsko - holendersko.! towa, która wysłuchała sprawozdania 
luksemburskiej. i referenta podkomisji o projekcie usta-

N. JORK (SAP). — Indie oficjalnie wy o tytule inżyniera 
wycofały swą kandydaturę do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ.

Tym sposobem aktualna sta je się 
znowu propononowana od początku | nictwa w roku bieżącym, 
kandydatura Ukrainy na miejsce 
Polski ustępującej w styczniu 1948 
z R. B.

Wielki sukces
Chóru Suiiesznikoiua

W drugim punkcie porządku dzienne­
go przedstawicie! Ministerstwa Oświa­
ty złożył sprawozdanie o stanie szkol-

1 Sejmowa Komisja Przemysłowa oma 
wiała o godz. 12 pod przewodnictwem 
tow. pos. Obrączki zagadnienie reali­
zacji ustaw i postanowień Sejmu Usta­
wodawczego, dotyczących spraw han­
dlu i przemysłu.

Dziś zbiera się plenum sejmowe.

De Gaulle nie chce ujawnić
programu sirojej partii 

Krwawe starcia w Marsylii
PARYŻ (SAP). W sali Francuskiego Klubu Oporu odbyła 

się konferencja generała de Gaulle z dziennikarzami. De Gaul­
le przemawiał z wielką pewnością siebie, odpowiadając z tern 
peram entem  na pytania dziennikarzy.
Generał oświadczył, że nie j wytyczne, zwłaszcza w dziedzi­

nie gospodarczej.
W podobnie mętnych zwro­

tach omawiał de Gaulle szereg 
zagadnień politycznych i gos­
podarczych.

DZIEŃ ROZRUCHÓW 
W  MARSYLII 

MARSYLIA (SAP). — W środę od­
były się w Marsylii gwałtowne mani­
festacjo. Incydenty rozpoczęły się w 
sali rady miejskiej, która właśnie 
odbywała swe posiedzenie. Manifestu­
jącą publiczność usunięto, a podczas

ze
wierzy w możliwość wojny do­
mowej we Francji. De Gaulle 
przewiduje zawarcie układów 
gospodarczych między Francją 
a Niemcami. Nie chciałby jed­
nak połączenia strefy francus­
kiej z angielską i amerykańską.

PARTIA BEZ PROGRAMU
Na zapytanie, jaki jest pro­

gram jego partii, de Gaulle od-
  I  3 I _ V A ̂  Atiriłpowiedział, że nie będzie mówił jaka fiię przy ,oj ok’Mj, wywią

o programie, gdyż ostatnio pro- zgfa 0k0i0 to osób zostało rannych, 
gramy stały się prospektami. Po południu doszło do wymiany 
dla zjednania klienteli, której strzałów między przeciwnikami połi- 
trzeba dogadzać, zapewnił jed-1 tycznymi na przedmieściach miasta, 
nak, że jego partia  ma pewne 1 Kilka osób odniosło rany.

P

Kryzys w łonie SPD?
Loebe oskarżony o niesubordynację

odniósł to Warszawie olbrzymi sukces ł  przyję ty  został owacyj­
nie przez publiczność

BERLIN (PAP). Oobyia się tu  ostał 
uiio konferencja przedstaw icieli nie­
mieckiego życia politycznego ze wszyet 
kich ot ref okupacyjnych. Konferencja 
ta m iała na celu stworzenie ogólno-nie 
ntiockiej reprezentacji narodowej, k tó ­
ra  W obliczu narad  londyńskich nad 
lo6em Niemiec, ma wystąpić z petycją 
do mocarstw sojuszniczych i z odezwą 
do narodu niemieckiego.

W konferencji uczestniczyli ozłonko 
wie 4 głównych partii niemieckich, a 
więc socjalistycznej partii jedność:, 
partii liberaLno-demokratycznej, partii 
chrześcijańsko-demokratycznej oraz so 
ojal-demokraitów, w imieniu których 
wystąpił Paul Loebe, b. prezes Reich- 
otagu. Loebe postanowi! wziąć udział

w konferencji mimo zakazu ze strony, winienie. Loebe ma być pociągnięty do 
kierownictwa SPD. odpowiedzialności przez władze party j

Schumacher, który sam odmawiał me za złam anie dyscypliny, ma on je- 
udziału w konferencji potraktow ał sta | dnak wielu zwolenników, którzy nie 
nowieko Loebego jako poważne prze- godzą się ze stanowiskiem Schumache-

Sprawa zjednoczenia
rumuńskich p a r t i i  r o b o tn ic z y c h

BUKARESZT (PAP). Odbyło się noczoncj partii robotniczej zostały przy- 
tu posiedzenie Biura Politycznego ru- j jęte jednomyślnie, 
muńskiej partii komunistycznej i ru- W środę odbyło się plenarne posle- 
muńskiej partii socjal-demokratycznej, dzenie komitetów wykonawczych obu 
na którym omawiano sprawę połączę-1 partii, poświęcone temu tamemn zagad­
ała obu partii. Program I statut z jed- nlenlu.

3
org
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OBRADY GEN. KONF. 
PRACY

PARYŻ (SAP). — Zarząd GGT (Gen. 
Konfederacja Pracy) rozpoczął w śro 
dę obrady, które trwać będą dwa dni.

Odczytane zostało sprawozdanie se­
kretarza CGT Lebruma w sprawie 
płac i cen. Ustala ono następujące 
punkty:

1 ustalenie minimum życiowego na 
10.800 franków netto miesięcznie,

2 bezwzględne dotrzymanie przez 
CGT umów, zawartych między 

CGT i Generalną Federacją Praco­
dawców,

żądanie przedyskutowania całości 
zagadnień wspólnie z rządem i z 

Organizacją pracodawców,
ustanowienie rewizji minimum 
życiowego co kwartał.

Lebrun na zakończenie oświadczył, 
że należy domagać się natychmiasto­
wego i -wystarczającego zadatku na 
proponowaną podwyżkę płac.

Organ Biura 9 partii
BELGRAD (PAP). Ukazał się tu 

pierwszy numer organu prasowego 
Biura Informacyjnego 9 partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Numer ten zawiera teksty uchwał, po­
wziętych na konferencji 9 partii. Spe­
cjalny artykuł poświęcono 30-leciu Re­
wolucji Październikowej

Marshall
zaproponuje

pakt 4-ch mocarstw
WASZYNGTON (PAP) — Marshall 

oświadczył, że zamierza wystąpić na 
konferencji londyńskiej ponownie z 
propozycją zawarcia 40-ietniego u- 
kładu czterech mocarstw w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec, albowiem 
zdaje 6obie sprawę, iż narody euro­
pejskie żywią obawę przed odrodze­
niem niemieckiego potencjału m.lftar- 
nego.
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zapowiedzią kontroli amerykańskiej
Taft n ieza d o iro lon y  z projektów  M arshalla

LONDYN (PAP). Dziennik „Financial Times" pisze, że fi- clwla się stanowczo proponowanym 2  f T " * *  Z,E°dzif  ,Się n„a in‘
nansowe koła angielskie są poważnie zaniepokojone projektem
am eryKańskim  utw orzenia specjalnej organizacji dia kontroli moc dLa Europy. Zaznaczył on ic su 4  znieść wszelkie dyskryminacyjne 
nad gospodarką kra jów  europejskich, zain teresow anych w t. zw. ma ta jest zbyt wygórowana. Kapo- P°td»tkl. obciążające import z 
planie M arshalla. * j wiedział równic*, te-prceoiwztawi sig ' JfSA- tub majątek ob y w ali amery-

Londyńskie kota finansów* sądzą, Trnmana w praw ie koń-, M«nor*ndtm» dom*w al^^alej, a-
. osynnikl *m. ' ^  I J® * aJą *aT j * jżeby pomoc USA przyznawana była l Związku „Społem", zaś przewodni'miar wprowadzić -cisłą kontrofę nad j MEMORIAŁ ZWIĄZKU .raczej przedstawiciel om intejatw/Y * v ftadv

polityk* walutową pośzczc^lnych PRZEMYSŁOWCÓW USA j p ^ t n o  w Europie, niż rządom o- ’ - W  ^
Kfajow europejskich l będą dążyć do! N. j o p .K f>AP). Związek przemy-

War morwa, 1S listopada

M u z y c y  — a m b a s a d o r a m i

PO KJi.KU pisarzach I poetach, 
którzy objęli pleeówki dyploma­

tyczno, przyszła kolej ua muzyków.
Rolu.iv* polega Jednak na tym, Se 
muzy oy nwUlI Ambasadorami W 
przenośni, iusśiWMlaruiu przyjaźni i 
wapotpraoy międzynarodowej.

Czytelnicy dumy i  tają się chyba, te  
mamy a* m yśli odbywający el* w  
Warszawie Feeliwai Radiowy Muzy. 
ki słow iańskiej, jedną s najbardziej 
Kdiiiyoh imprez Polskiego Radia.

Po .zagajeniu" tego Festiwalu 
prioa znanego iprz-d wojny amba­
sadora muzyki polskiej Grzegorza 
Fitelberga, pirybyli do Warszawy z 
ZSRR atynny radziecki chór Swieag- 
nlkjrwa, śpiewaczka rosyjska Natalia 
lip lllor  I t ło n o i Ro.JCuntu Oiopt- 
nowwkteg* tr w  Oborin. Z Bułgarii 
prsyjudtał sespćt Wokalne . ln zu u -  
mentalny g Czechosłowacji przybą- 
4Ui* auapót muzyki kameralnej. Ja- 
goetakna swzyateLs. dyrygenta Milana 
Het w.sU* i śpiewaczką Anitą Mesą,
* ma prażone przyjechać Jiif"*łowtkń 
ahi chór radiowy.

fk iU d n y  Jaś nlen-z*, #* p.‘«yJa4A 
Btiądzy aiK rituol epawlja głą I kra*- 
pnia nie pe-zaa aftrsykl „ateeh tyj*“ I 
■te p tr a  powtarzani* fraaeeów •  
prayjaśnl Najlepraą formą wmraoo- 
nienia przy jaśni dwóch narodów J»*t 
wytnljui* geopodarc** i kulturalna.

Radiowy Pcaitiwal Muzyki ISow Isś 
rikiaj. Srwazml Urwany przez rozgłoś- 
Kla I paAztw dvirtaAaUdt I  ł&bk*
prvra aiektór* rozgłośni* snrhedrim  Z dniem I styczni* IÓAĆ r. wejdtle W| Mówiąc •  rzłoicnizeh 
•ai-apejrkło. h u  doakw sią tu ra *  pro tyci* dek.*t •  *berpi«ren!u rodiSn- rAdzJnnych, Iow. mlazter Rnautck

stwo Europy zachodniej, jeśli cb.ce 
korzystać i  pomocy USA.

W arunki te są następujące:
«J K raje pragnące otrzymać pomoc. 
• winny traktować bus me “emanów
am erykańskich co najmniej tak sa- 

i mn, jak własnych.

E fteda Hadzorcza
1 S p e f e n t S B
B 8 ‘

zakończyła obrady

Posfsdzonla 
Rćdy Państwa

12 bm. odbyło się pod przewod­
nictwem Prezydent* Rzeczypospoli­
tej kolejne posiedzenia Rady Pań­
stwa. Rada Pańsrwa w obecności za­
proszonych ca posiedzenia ministra 
Skarbu ob. Dąbrowskim, prezes*
CUP ob. Bobroarekiegs orai arko. 
ministra Ziem Odzyskanych eb. Du­
biela, wyrłsehałt tprawosdaaie mi­
nisirs Admiuistracl Peblkuaet eh.
0*óbkł-Mora*rskłe(« .  d h ^ a la o tił .  awwwykańakleh * .  konfereacją. 
lundusn  komunalnego eoAyotkoere-1 nft k tórej srstskew fil t. zw. pian 
sapOBSogowega. J M arshalla. T aft podkreśUŁ to  sprzc-

Sekret o ubezpieczenia rsdzicaym 
zabezpieczy potrzeby materialne

I n d z !  p r a c y

Dnia U bm. sakońttzyia obrady R*
da Nadzorcza „Spoi*:m“, zwołana bea 
poślednio przed otwareiem „Sejmu 
Spóitizielcsego", jakim  będzie Głów­
ny Zjazd Delegatów „Społem".

Obrady były swego rodzaju podsn
mowanlem dotychczasowej pracy,

Vtleemaraizatck Sejmu, tow. Si. 
Sxwaibe podiirarłil w swoim przem ś 
vieiiiu  wkład Zarządu w rozwój

niem — winno spełniać kaźcie pań- * ślonych rezui .atów.

P  , . , M ---------Ti .  -----------|raz  proponuje, aby była ona udgiela-
narzucenia im pewnych le iom i u -  sjowców em cr\'ksA“ktch (National , na w ratach. Przyznanie każdej na- 
rtanso-wych , , I Association of M anufacturers) y r ę - ’stepnej raty ppszcsetólnym pań-

„Financial Times' notuje dalej po- czyi Trumanowl, memorandum, z a - ! stworu winno być uzależnione od o- 
głoski o projektowanej aew a.uacji i wicrające war unki, Jakie — jego zda ! siąsrrueeia przez n łe pewnych okre- 
funta w stosunku do dolara. FVen- 
nlk podkreśla, i*  konccpcjs kontroli 
amerykańskiej nad polityką mone­
tarną l walutową W. Brytanii jest 
bardzo poniżająca.

TAFT KONTRA MARSIIAXA
tTA32TTNOTON 0T.VF). ftepaltlraó 

:kl Hf.-KU T».ft gaoriwfł śhdenałk*-

stwierdził, iż
Nadzorczej Bieniek 
wyniki wytężonej t

M a n i u

p*(M utr g n y J s N  ts r s d ś w  d sw lsś -  
g&Wk,

Dodajsey d« powyższego wiadome.
*cł •  wielkich sukcesach polskich 
planistów sa cranlcą (Stanłstawa 
Sxp<naUktega w Ameryce I Henry­
ka totenaturi w f r t ś u  C łw tk j) ,  —■ 
* tsri«r<t»«ni* l w u  a mmykseh w 
M ii anibanadorów hąiHós MdktfWlcie 
tćeW Dd»ti*ia

B r i t t n  f c r w s o t u n l e  ?

P RZ:.D STA WI CI KL KUnów ZJed- 
noc*or»ah p. 3t!a«bw*er arefo- 

tew ał Ktmaisjl EkonuuniraneJ ONZ 
Staw „pomocy” am erykańskiej dla 
G rec ji Z referatu am erykańskiego 
delegata wyafka, te  potową „pomo­
cy* USA dl* Grecji staiv/wi m aterial 
Wojenny. Drogiej zaś „palowy 4 U3A 
na rasie ni* u ruchani'ują, czekając 
• i  pierwsza poiowa da „potądanc" 
wyniki. U- (duszenia greckie** n i­
sk a  d eur. t> h r  «i tycJ o c s a.

R eferat swój p  St.ncbower tskoń- 
«oryt *ł w ishes t u 1 em. ś* „Stany ZJed- 
noos«v«« n 'e  ecreknją ładnych korsy- 
le ł altonomłoutyeh koertem U iw jl, 
«sy jakie* o to n  lek te ie j*  narodu*. 
Wydał* «!a  *• Istotnie naw et »m«ry. 
kańscy kapItaJffeł niewiele potrafi­
liby wycisnąć * ubogiego lurtn gr*>- 
•kiegn. wunte«zko.ląceg* aczkolwiek 
piękny, lec* pozbawiony bogactw n a  
karalnych, kraj. P. Sttnebower prze­
milczał, natom iast korzyści strategi­
em  e. w ynikałące a opanowania G re­
cji precz Imperializm am erykański

C*y. jednak USA rsoceywiśele tak j 
bezinteresowni* chrą „pomagać* ln, 
nym

Wczvaraj odbyła w A^bsaadziic 
rotaafwłKie! w iX'setaaWt* kouisgwioi* 
pr m  ktOrwj anabmastkiir- loa Km-
oHł tadiMW daSwwdtMworw toicrouułji 
w s-wtąjdca a Z£.k<-!».*ł«oyw w Bt«u»- 
r****» praotea Mfohi, który
( k u s s ę  wwtaj tw dożywotnia więzś*- 
cć*. '

| Ambasado* nafcrt-iKI »yl>ł*i8ią dr* 
! Man*o ł BsusJrwscowaJ w krótkich cło- 
| waiok rnaAcyjną dsŁalainość, w czasie 

*b*zpiec«cd kłórsij dał o* «łą ick-a rsassi-
«M& ŚNartoag^ tyysyakająoej
yhł«H'<**«o. Pnwd płse-wssą wojną tv»*o 

Olbrzymie ztrsty w  materiale ludrklm ' pop^-sj Hsbaburjów, w iataoh 
wysunęły konieczność roatoczenia n»iydzywoj*«iycłi manMsetowid *ws»« 
wszechstronnej opieki nad młodym po -. Hviler* i KuBsolwiągo,
koleniem. Jcliiym i przejawów lej tro -! Codrsano w 1938 « i u  i zawarł
zki było dotąd przyznawane dzieciom ^ei& roą Gw«r<Są“. W
dodatkowych kart żywnościowych i «*ai* wojny pociągał wyjtwóaś* Nieen
odzieżowych. j

_  , • , , i Po otworzeniu w Ruiniirnii rządu lu-
“bezpiec/enht rodzinnym znajduje w 1943 rotpocl4i

wyraz wymieniona jui idea opiek, nad ^  wywWeBł< kłórł ^ ailS «  
młodym pokolen.em. a przede wszyst-; ce, , W j

, . .k l" Mbezpleczem* jego purzeb mate-, Rt>u Mffłłiu , towarzyszy jest tu a>-
Przenu’aiu MeuU Nlcżnlawych. • -  ritinych. Płaca będzie uzaleśnlona wy- ^  ^  
b«juiując« w |MMl«tawowycA datiJi- łęcznit od kwalifikacji iachowycK, jak nv<̂  
lach wytwóresoóoi prodakeje cyn-J równieł od wydajneśd i ą'artośd *«- *
ku. siarki i ołowiu praehroezyty w mej pracy. Pracodawca nie będzie za- . or . c-. . . . . .  . . , , , . , twą)* zoijirS'Mczin* uuonuacia — s««-pazdziem iku br. państwowy pian tein wybiera! pracowników aamctnych, , , ,. . . . . , . , - i . Towai or, colvm ayeiemesu operacyj-w* w*ayatfeU>h daia- jako tańszej siły roboczej. j _ . J  , . ,, ,p  ‘ 1 * Inym, rozdałęZJonym sric tyllko tua Kraj,

Do pobierania zasiłków rodzinnych al« i poza iego ętramice Zwracał «śą
będą uprawnieni: 1) czynni prhcotenlcy, też odejed-neikroirie • -<ło», miisjł wojsko-
tj. wszyscy, którzy są objęci ubezpie- wyeh USA j Wislkioj Bryttnią colero
czeniem na wypadek choroby i made- spowodowania hzterwencjj tych paęiśdw
rzyństWa oraz 2) renc.ścl Żaki. Ubezp. w wewnętrzne ąprawy Rumiaidi.
Spoi., emeryci państwowi, kolejowi, sa- j Gdy jedynym rezultatem tych
morządow! itp. Obie kalegode upraw- ( wuaywt^łch mąćhśoaoji było odsimłąóW 

— Dr. Juliusz Mantu, prrywódc* ru clonych, a więc zarówno pracownicy, się ma* chłopsdcśah od Mas»hi i jego
muńsldej partii zaranistycznej, ahaza- jak emeryd 1 renciści, pobierać będą klitki, gdy poczuł on, iż traci oparci
oy aa

przed wojną — 
burżuazyjny polityk 

u; czasie wojny — koilaboracjonista 
po wojnie — zdrajca narodu

ttdcczikj tego zdrajcy oa-rodu, aJe w snych prze* podwyższenie udziału ód

I prowadzonej z rozniuohein pracy £a- 
! rządu znalazły swój wyr a  w cpł-
i aląch Związkn Rewizyjnego, powzię­

ty d i na podstawie dokonanej lu­
stracji.

Rada Nadzorcza zatwierdziła bi­
lans. przyjęła szot cg wniosków Ko­
misji łloin.«*cj, idących w kierunku 
synchronizacji akcji rolniczej spół­
dzielczej i państwowej. Następnie Ru 
da NaOzołcza zatwierdziła porządek 
obrad ulewnego TJazdu Delegatów 
oraa wniosek na Zjazd, mający u* 
coiu zwiększenie luoduszaw w la­

nym. W związku i tym mtnlster Frzcy świadczył 
i Opiekł Społecznej, tow Kazimierz 
Rusinek, ad rei ił zzeregu raiormacji o 
tej nowej iormit ubezpieczeń

P r z e m y ś l  
meiali nieżahzitych
przekrocz^ plan

Zakłady podlegle Zjednoczeniu

nyich do-kmnuU/tów puńmlwowych i u- 
dzielainitm wazeMtśeh, tąd/uriycii przez

produkcyjny 
laoil.

Produkcja rudy cynkowej suro­
wej osiągnęła 1V3.S proc. planu 
przy wydobyciu 78125# toa.

W kilku wierszach

nłoraernoMi wsiadania do Sitmciiotu — każdego csłonlta 
doeięgł* go ręk* «pra wi«»! 1 iwoici. t l o t j  ea .

spółdzielni do

Ijtowy dekret Min. Odbudowy

p r z e d ł u ż a  t e r m i n  u l g
dla kopiiałóuj prijiuatnych

Usi.sv.-c z datą 2. VI.47. o uigach in-
jFcyjoych w budow*Łctśvi«, będąca 

amacątią podatkwiwą di* ulury^&aycih 
k*pkt*śów prywaiUiycii — ustaliła ścs- 
>ie temttuiy. Mianowicie k&jwruuły pcy- 

uweeiowam* w h»: dcnv«slctwo

korzystania a ulg kapśtałowg prjrwał- 
neiau łc źoo,«»mu w budirweictwc nu 
pełny okres sezoc.u budowianegO W 
soku pczyesJym. Stauowi to n#t»ąt- 
pliieie duże dobirodedejstwo dl* tych 
inwestorów prywatnych, którzy nl«

dnżvwotniu wlezłenl*. złożył r a , '*ek na pozostające na Icb u-1 poeśaoowii utworzyć t. zw. „rząd fu- j °T-* , łrTVft1#nlll HTl#»rlrf> ztz mhaI/ii rlft Imł  „ w______ - 1_  1.. I \

nwaiy być ujawiRco* w Urwd&oh Sit.w j zdążą dokimać w bież. sezonie fozpo- 
bowyoh, a ktwcslyuj* dohofUunj* do 31 o-ętych inweslyoji (* jest takich &pó- 
grudma eb. jro) jaik i dla tych, którzy » takich cxy

Termin ten ckaaaJ się zhyt krótki. iw o d ćw  opóźnili się z* swyfll
Ministerstwo Odbudowy przedłużyło go ' ' ' 1 a *In
więc, chcąc isć jak imjbardzJej o* rę- ' ~ ’ ~
kę prywaitnym tawewuw.ont i iah rLaj- 
oairdzAcj zachęcić kapitał prywatoy do 
ws^>t>lpracy w budownictwie r,» teire- 
oi* c«Jeg« kraju.

Reguluj* tę sprawę nowy dekret z 
duża 27- pażdzienuk* rb Przedłużono 
temArny zgłaszaoua sum kapitałów ptry t
wakiy^K, które będą inwastowane w-, w  aa)bl.iżt>zą <x%edzielę, óruha 16 bm. 
budownict wo (o djbudawa, prze4)uóowa. Sq̂ &Uvj:̂  loy CK W PPS tcw*
budownictwo oow*) do 30 czerwca Premiur Józet CyraiikU.-wHjł iwU się 
1948, znizycbt tych «\isu aa ^  Kanriłttitiej Góry, o&rotiJią
odbudowy l^niyfe filowy wyduxiLnie przemy ł̂o^ye.^o woj. 
inwestycja przed tu -żofiy zewał do Tow. C yy-a pflkWw^cjt dodccciA uuxt od-
j 1 jJruAicŁia 19*13 r. Dekret uciala nad* •ztandaru Powuvtow’̂ o  Ko­
to ii termin ten naote być, gdyhy z*-. routm  pp§  ^  wc*ni^ ud/ifti w w  

! te^o poTrzc-bA, je62-cztt przcdiuio* t cz\Tsztości odsłocw^oiA iit̂ iuzolAJiiBi ufu

Tow. prem ier
!n a  u r o c z y s t o ś c i a c h

w Ksml^nnei Gt»ria

. . _____ __(trzymaniu dziecko w wieku do lat 16,
ap aoję R _ * • 1 * w wypadku pobierania przez dziecko
• i-jiaący w i y  nauki azkolnej lub atudiów na wyzszej2y-wnośauw*i oświadczyh t*  brudno ^  ^  ^  pr#.J
Ś4 aprowtxacyiu* uu śwludu jcpwnik pohje,, pońadto t.śilek aa ło-
bę<tą oo najmnfsj * a at. ' nę, nie pracująca rarobkowo Prawo do

-  Turecka armia t flota rozpoczą- lasiłVÓW mają także w mif)Sct rent>
ty manewry w Tracji 1 na Morzu sjerotr po pracownicach i rencistach 
Czarnym. i oraz sieroty po osobach, poległych w

— W dniach od 14 do 21 bm od- Wajce 0 wo|no^  j demokrację 
bpdzi* się w Czechosłowacji szereg j

c r „  m . * # « ,  p ^ -isco D y ca  m p O te .-  ° « k « l “  ijharakter ramowy I I .

o n z  » • « « * » «  w m - m  f r * * 4* *  .“ " - . Ł  Ł p L S S a S S S T

muó*ki“ — poza (trańae.ami leraitt. 
Wszystko było przygotowań*

dowaneigo przez Zw. b. WlęiBflów Po- 
Nowo wyduny dekret Ministerstwa litycanyeh Niemieckich Więzień i Ofeo

do | O-dbudc/Wy przedłuża przeto możność zów Konccotracyinych,

pływajęr* np. * VtTix-h, które znaj­
dują się Jako następne .J ia  rozk ła­
dzie'' w p ian ie  M araballa. budzą po­
w ażne w ątpliw ości eo dn hezintere- 
townyrh celów polityk i ame-ykań- 
■kiej Wiedomo bowiem, te nz pod­
stawie uk ład a  * rządem  de fłaaperl 
Ajv.eryksJile otrzymali we Włoszech 
•  koncesji naftow ych. O bejm ujących 
Ogółem około 38.906 ha. Sadząc po 
przy Kładzie Włoch, w kró tce  dow iem y 
■łc chyba o nowych koncesjach ame­
rykańskich w Austrii 1 ua terefcjs 
Imperium francuskiego.

/

lciaj nauki, literatury l eztuki. » . .
- N a  p ^ leJ teu iu  czochoslitea-.k;*)' ubezpieczonych, 

tady ministrów, minister obrony na- i Na takc>ńcz6u> tow. min. Rusinek 
rodowej, gen. Svoboda, takomuniko- stwierdził, te  instytucja ubezpieczenia 
wał o całkowitej likwidacji grup rodzinnego nie jest naśladownictwem 
Nmderowsfcich aa terenie Ozuehueło- .wzorów tagranicznych, ale oiygina.nyin
vvacjł. itworein i zdobyczą Polski Ludowej.

„Polacy, to wielcy entuzjaści muzyki"
móim prof. Siuiesznikotu

na przy ęciu w Kom.tec.e St0w â skfm
Konnitcrł Słowiailt-ki w Waitsże-wł* I przsd»Uwiciel«m PAP oświadczył, 

wydal we wtorek przyjęcie na cześć w czasie pobytu w Polsce przćkoruJ 
ohóru Aleksandra Swieeznfltowa, który sć«s, tó Polacy są nie mmejazymi eatu- 
po tygodniowym toume* po Polsce! zjostami muzyki, niż narody Związku 
przybył do Warszawy. Radzieckiego. Prol. ŚwiesżmAkow przy-

IVstrząsająca  opow ieść  b. kapra la  brytyjskiego

f e d m  p e lie ft i k r ó le w s k u
to typy ges tapowskie  na jgorszego gatunku

te

Na przyjęciu obecni byli: minister 
Kultury ł Sztuki Dybowski, prezę* To-

toczył tu ewe spostrzeżenia z Łodzi 
gdzie robotoicy iednel z fabryk Urtruo 
chłodu l deszczu w ciągu paru godzin

war*y*tw* Polsko * Jugc^owtońsktego j powtets-jsu wyetę : ńierze królewscy nósili
brytyjskie. Trzymali oni— mm Grubedki ora* sekretarz* Tow 

fiywtwa Przylaśną Pol*ko-R*dz's<h'*ej, 
PoUco-CaMlM*łow*oijmj i PoMo-Bul- 
tarahM

V irż J  *3*4 am^mAseaydk ib*{A* 
wali «tę: **ihi**dor ZilRF — Ls&A* 
Sani, wnłwiac-tes dotfoctewźl — Prłb*- 
c*'T*o, po**J Bułijj.iaA — T*st**v»w, r»*l- 
o* Amh.«**dy Z&RR — JaJowwlew oraz 
znacy dyrygent jugo«łowi*ńeit« Mtiar. 
Horwat Świait airtys1ycz»iy stolicy re 
prezentów a U: Jan Mąklmkiewicz, ?  
PeJ-kowsk: i tent.

Prot Swieeznikow, atekomAty dyry 
g«n.i rh-’/r* ridzicdi'ogo w nomoowi* >

pu chóru radzieckiego

LONDYN (PAP). — Zdcmobllizo- odcięte g'owy chwaląc się, że są to 
wany kapral vvojsk brytyjsk 'ch w! głowy zab tych powstańców.
Grecji S. fi. S tarr żiozyl aa ;amach ‘ Wystarczyło podejrzeń.e o sympa- 
„News Chromćie" oSWińdcżenie o ter tie proKomun'styczne, ażeby zastrze- 
ro r/e  stonowanym przez faszystów-i Uć albo zbić do śmierci cz'owieka 
slue wtadze greckie wobec ludności. Grecita twiicja królewska to praw 
Cywilnej. j dziwę typy gestapowskie najgorsze-

j Kapral S H. S tarr pisze tn. tn.. 8o gatunku. Znęca się ona nad lud- 
! „2ołmerze mego oddziału byli śwlad- noscią greclcą. 
j kam i wielu okropności, popełnia­

nych przez żołnierzy króla greckiego.1 
Posiadam autentyczne fotografie zro 
bione w Grecji i wywołane w Anglii.
Muszę jednak uprzedzić wszystkich, 
którzy będą badali te spraw y, że 
Grecy sami będą trzy mali usta za- • 
mknięte, gdyż nie chcą, aby ich gło-! 
wy wisiały na siodłach kaw alerzy-1 
Stów królewskich.

Pierwszy raz zobaczyliśmy odcięte 
głowy w czerwcu br. Było to kolo 
m. T rikkala w Tessa lii. Greccy żol-

m undury 
r rękach

i Podając zeznania kaprala Starra, 
I .News Chroń.cie‘. dodaje, że po 5-cio 

letniej służbie wojskowej w krajach 
zamorskich, kapral Ktarr został zde­
mobilizowany, przy czym władze 
wojskowe stw.erdzity Jia Jego frwiA* 
dectwio demuuilizacyjnyin, ze posiJU 

da on charakter nieposzlakowany.

Formalności ham ują p ow rót
dzieci peiskicli z  Nidrniec

Przedstawiciale Rządu, prowadzący ców, o który blaęa 16-łetni* D anutę 
:ia terenie stref aaglo-saskich poszu- • JacUman Heiena znajduje się

V /yw iad  z dr. Kiernikiem
na temat przemlMt w PSL

Z aw ieszen ie  działalności 
Ridi«j ztjnjch Ksmiśji SSleazk:nle«geh

Ż dwetn 15 lislapa-la rb. zostaje z*- 3l X!i.t947 t. W okreeie swej prac 
wUmou* dzŁa,*alność Nadzwyczajnych Konnkije te przydzieliły ludności pract 
Konneyj Micezkankrwyoh n* tarci.de iącej więkerych miast z ^órą 88.000 
całego kraju, jak również clrtałalrość jzb nri°«zka,lnycb Komisie więc wpełm- 
Nłdzwryczaiimj KoraUji Mieszkańio- ły swe zadanie, a dalszą gosipodaHią

WJW T JOHK i?A l*. — TitiiM  R a­
dy Naczelnej PSL dr Klernik, p o w ra , 
cający po 3-.miesięcznym pobycie w j
USA do Polsiki udzieli! wywiadu n o -1 
wojnickiemu korespondentowi PAP 
na temat ostatnich zmian w PSI. orai 
swego stanowiska wobec tych z:n sn ' 

Posct K.ernik przypomn al że linię 
polityczną Mikołajczyk* uwitżtri ca 
błędną esemu też niejednokrotnie da ' 
wał wyraz na zebraniach władz

eruj* a»wód i Ś»‘S * powodu 
wielu posunięć cbecnet polityki ame,
•ykafiskioj igfiorująt-ij konieczność 
pomocy Polsce która była pierwszą 
ofiara ag resf n erńwckie.' W oświad 
czeniu dla prasy am erykańskie; na 
terna* -tomiłku Poiski dó planu Mer 
shalla. dr K w i k  ośw odczyt W i dn*<- 
Poi*'-p panuję p-rekon&me, że pian ru*

kiwania wywiezionych ocdczas oku­
pacji dzieci poisk.ch, natrafiają ua 
szereg trudności i formalności.

Dzieci potekie, które ukończyły 16 
lat muszą osobiście zdeklarować *t* 
na powrót. Jożedi wziąć pod uwagę, 
że dzieci *e znajdują się od kilku lat 
na terenie Niemiec 1 wychowane by­
ły w duc.au antypolskim — *taj« *i* 
Jasną, m  szans* Polski aa odzyska- 
hi* ty<sh 8*1 *c3 muszą by* naaiJwrai* 
Mialstefsftyo OjMM SpalnejBMń «!»łl 
cs* w#. tia*yefe siki ? sly cam y cii i*  4# 
NiffttkM! R«F**.«lfCll «*•

óh.eoo Afżftci. Dot 3 fiiciMk powtńcł»i 
zalhdwl* otOłi.

Oto pierwsza Uis dzieci, kiórs »*• 
mogą powrócić do kraju z 
itrud formalnych 

Srwęrf Dsiiuf*. ur 30 X! 1930 r . 
cc-ka Pawła i Kat? r nv zim poprze 

w* tWowie m si.iula *’i> obac- 
rs.ilskińi ołiifi* dywiltiVio w

isv>kAA«giiHA’.

we) przy Prezesie Rady Ministrów.
Dekret, powołujący do żytk* Nad- mtejalcW władze kwaterunków*, agod-. in Jakkolwiek naród polsłr żywi tra - 

awycMśo* Konwal* Mseszkaotov*. pet*’’ o j  z ubowHsuiącym- petepse gwś I dycjrjo* uczuci* przyjaźni w etosun 
■Mlywwi, *• hęóą m m  toMhi l  d * ‘ j fet (to narodu amerykańskiego, te te.

Stronn ctwa Podkreślił, że tak fer ! .;0n ofiar1*., 
ment w łonie Rady Naczelnej P SU  i
jak i ewolucja stanowiska organiza- | 
cjl Wici. świadczyiy o coraz po 
wszechniejszej utracie popularności 
przez Mikołajczyka w zzeregach
własnego Stronnictwa. j Do Gdańska przybyła w dniu II

W wywiadzie z „Dziennikiem dla j listopada bawiąca w Polsce delega­

ted stawia na pierwszym m ie jscu 1 Ltmtner ukończyła lat 16. afiecydo- 
pomoo dla Niemiec przed j?oiriocą dla j wena jest na powrót, władze aroory-

• kańskie żądają jednak adresu rodzi-

Delegacja kobiet radzieckie!) na Wybrzeżu

Lembo u niemieckiej rodziny Sch«L< 
emeckei. Pizcszia przez t. zw. „Gau- 
Łinderheim" w Kaiizzu, zajmujący
się germanizacją dzieci, * kolei prasa 
t-etemsbom —11 pamocniczą instytucją 
garmaruzacytną. Ma cztery aiostry, •  
kiórych jednak niozago ni* wi*. U*ta 
Irnoo, te  (Stoln* aM wkko brzBU — 
tftdanowska. Rixizic®, krewni lub *n« 
jouu pr'ezeni są o zgio^-eni* nią 

W aieiedowońea BcŁiaa.vAg-HoI«t«i* 
lorajttuj* «*  Pilawski Piotr iu. 29 VU 
1SS2 t. w GcUiiisku oraz Wrona Pried* 
(Walą Motesotaoss*), su iP Vt 1934 t. w 
ka.yiaa. powi*t M -rą^ (MaisułY), 

Basua Marł*, as. 16 V in  1932 r. «H»J 
duj* «ią w uip-ikil i oczekuj* znak.* 

powodu J ud swych rodziców.
j N.emioćka organizacja poszukując* 
; sagimonych dzieci niemieckich pu- 
j Wkuje w specjalnym wydawnictwi* 

PUigwir, fotografie I oazw-iska dal*-. 
. ci, wśiód których polska delegacja 
| aatiafiła na dwieci polskie uprzedni* 

zgermanizowahe, któr* zaginęły pw 
Wtórnie, są to:

Gunter PrandziOch. ur. ł.III. 1940 A 
w Królewskiej Uuciei 

Brygida Gąsior, ur. 811,1933 w 9o*

Irskalatuj Hędą w stania prowadzić wszystkich" poseł K iernlk podkreślił, | cja kobiet radzieckich Po serdccz
nym powitaniu goście zwiedzili cmen 
tar* tołulencr radzicektch w Griań-
fśru, aowoodsłoritąty pomnik wdztem

noścl oraz port gdański, po czym de- 
legneja udała się do Gdyni sdzie w 
wielkiej sali Stoczni Nr. 1 w obecno 
śei około 3000 osób odbył się wielki 
wiec powitalny.

snotveu, óroz 
Krupka Jerzy, otr. T.VU.1935 r. w 

fłaołbórwi.
Rfwiaica lub znajomi pto**eoł «ą •  

skoinunikowauie się z PCK tub D*“ 
partsm eutem  Opieki Muustarstw® 
Pracy 1 Op. Społ*cui*J.
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CZŁONEK IZBY GMIN-

„TYGODNIK POWIEDZMY 
WARSZAWSKI

„Głos Ludu' pisźc na margi­
nesie reakcyjnej kam pan ii wy­
dawnictw w rodzaju  „T ygodn i­
ka W arszaw sk iego” , w k tó rych :

„rrtlnł autorzy i  mnie} lub burdele)
•odstA*, •  aa wet ONJl-owaką prze.
■ złością . w o ła ją  w ie lk im  g ło se m  °
^n iu n w n i*  e „od-odsenle ducha 
ladiklogo", prawią * „mi*jt dzie­
jowa) d o l s k i " ,  u  Prawtato p rz e *  
duże t  i a  CztowiaScu rCwnieł obo- 
artąs***© prac* tfuie C“,

a> fwtMypuie:
Jw l*  telsaywl*, }*kfu» ©afcutrti* 

trcoM w IcJi matach sławo 
*<*U?, które Mi Często odmieniają,
■kopo nie enj# ani krzty to lerancji j   ------- --  *---- ,-~a .
dla tadzi ,  Hutym światopoglądzie wa) u ca tra lta rim u aa  Stalina w Je. 
religijnym, .koro wszystkich, kto- *® letniej rezydencji w Soczi, była 
rsy nle « z nimi. przyklejają do punktem ^ ^ o w y m  podróży, któ-

* ‘ } * - rw> łm u ra ła  nH  9.5 w w M n d a  21 T>&Ź*

t a i  z a  t r z ?  dn i  
iw i0 !fci bseg

O  m o i l i w o ś c i a c f i  w s p ó ł p r a c y ,  uSiczny
Wielkiej Brytanii i Wschodniej Europy ” l*“ “ ’

Poniżej przi/taczamy z m ałym i który powiedział nam, le  pragnie tem, a zwłaszcza, le  jest dla nas ży- j 1 po 2 miliony ton w każdym z j botntaa■ |’w e ' * o , . „»
s f t r d t a S a u Ł  znanego socjali- przyjaźni 1 współpracy między dwo- wotną sprawą utrzym ać gospodar- dwóch następnych lat, nie mówiąc pada) )•«  W ™  .
Z J Z t o  S < T S 5 ?  oS Ł  4 a  b a ja m i, o p i t e j  na zawarciu cze 1 polityame stosunki z USA. Me Już o ćwierć milion* s z y n e k  kon-; ^

a<v- trak ta tu  handlowego, oraz na r e  Rosjanie nie widzą powodów, d la 1 serw rybnych, raków itp., która to tymiełycmi*. tym u..sto. aj

pyra  fas? ’tof' a a •*» * * w ’4
N a jw ię k s z ą  t r o s k ą  o « g ą a ix a io r6 «  

warszawskiego biegu ahcznego .ao- 
każdym z ; botnika" (w niedzielą,

^       _  ___  SUJe »U-KSViimA X uorv. JTWUS; Jt*4. V   . ---
Z i l l Z Z l  k t £ v  ̂ * 2 w ' w  Im tóU tu hand’k w e g ^  "ora* na re- R o s j a ^  'nie widzą powodów, dla serw rybnych, raków Up., która to tymietycmia. tym u,=t 
sielskim  ’ tygodniku „The N ew ’wizji 1 wzmocnieniu aatglo ■ radzlec- których nie można b y ł o b y  — żarów -postaw y mogłyby być nagtę-pnie j my. t .  «*c*«*Łcie s «

•bozK Belzebuba.
d a l, ta  e »«łzcbttbem ule powinno . ,
i T m i  paktować, ant Iść na żadne

i przynajmniej nie be-t-zs v«ids:«no w naszym, jak 1 w Ich interesie zwiększana.’.Kiego przym ierza StalinStatesman and N a tio n .

i*vwu i./ w  -------  L/̂ Ut] uisjyu *» v "
jący tytoń amerykański, bez k tó re-1 jpatf.RA", AL. GEN. gncpRSKlwłącznie.
go się obecni* obywamy. 20 (naprzeciwko Kruczej J, która udsła

Ceną za współpracę z tymi terają „Robotnikowi"
Sprawy przez Oglądając listę nagród pozazdrościliml, jest ujęcie

w e  nasiym ministrom drukarz. ,J2ob<'.xd«politykęnaszą socjalistycznąA wiadomo 'prze- f  21 paź-
tbem nie powinno rb  1 obejmcnvala Czecho^

Polskę, Jugosławię
■ . ZSRR. 'Wizyto, u Stalina potwierdzi- j

fcmpromHy. ra t też tym bardziej }a ^  dowied2ieliśmy się we
współpracować.
Ta akcja byłych erctejastów 

j c k o w ia  m o ra ln eg o  III Rzeszy”

wszystkich wyżej wj’mienionych kra­
jach:

S to su n k ies -  Tts.xe j re uuschoflnlą Europą
p i  \ r ( ~ yr/ r7
JL l L U U l H  —  — „ — — - - jznjuuzvt,n; z v» jzurwi • e j .  jajcąj aia najmioasi -gt' mv» •«*--

'4y mdinistrottde ł^ n n u i i nura P®*1 j^*, zagwaraartowaó dostarczeni* nasze- ka- Minjster Podedwoniy die oMus» 
W dniach od 19 do 21 b.m. odbędzie c-y zwiedzanych krajów, jako twur-; tfcspartu przemysłowego, w ym e-1 Przeznaczył »wotą naarcćę <• Jt-

się w Warszawie w Domu Kultury Zw. Cy planów narodowych, ciągle nam  “ ------- T l  ------------------------------------------------------------------------- - '  .
"7___ n„... Diî AiiiTonn,/rr»  i____ _U Aa> «T nwąstrpAriIa TY>N

ach: się w Warszawie w Domu Kultury Zw. cy planów narodowych, ciągle nam  gancf,0 w zamian j*  pj-odukcje kra-
   _ - ............ Najbardziej znaczącą czędcią w4-'z »w. Prac. Przemyślu Budowlanego wslcazywali, że: a) przeważnie roi- J5w wschcdniej Europy. No i, oczy-

np . red ak to r „T y g o d n ik a” p. zyty był sam fakt, że w ogóle do- posiedzeń!^ rozszerzonego Plenum nkze systemy gospodarcze Pansrw wlśctei jeżcJ1 mamy pracować ra-
« w .  rrac. rrzemysiu ouuuwuuwgw wSKazywan, ze; aj W'SChOdXtiej Europy. JXO i, <

«  Zip. n u w w  „ iy * v u u , ,a  H. ;zyiy oyi sam i<u«, ze w % u «  u .  posiedzenie rozszerzonego Plenum „ te e  systemy gospodarcze państw jeżeli mamy pracować ra-
B m in . jest w yraźna prow okacją  1 szła do akutku, gdyż Stalin nie ma KCZZ. W posiedzeniu wezmę udział wsc'no<łinleJ Europy są naturaonjm  zeTI% j afc0 socjalistycznie planowane

atm uńku  do  L udow ej Polski. Ixwywaju przyjmować gośd zagra ; poza stałymi członkami KCZZ przed- uzupełnieniom praarnysłowej W. goepodar!di mwA ta  zaistnieć p a ­
nicznych i o ile wiem, było to pierw stawtciele pow. Rad Zw. Zaw., więk- Brytanii; dlatego też chcą one cii na politycznego zaufania 1 do
gzy raz, kiedy Stalin przyjął jak ich-. «y<* rad zakładowych oraz central- portowa* żywność 1 Biurowce, a  w ^  woJ1 To wywołuje kwestię sta-
kołwlek "oSci w swej willi u podnó-. nsj i wojewódzkich szkół związków za- zam ian za to otrzymywać wszelkie nowlslca Labour Party  wobec komu-
ta  Kaukazu z widokiem na Morze wodowych. maszyny t produkty fabrymne, k t ^ , n^tyicBnycta Partii Europy.
Caarns. Ponadto nasza dwugodzto-l Na porządku dziennym znajdują się
na rozmowa ze Stalinem nastąpiła następujące sprawy: organizacyjne — ^  P1” ) j ,’ Dro. S t a l i n
po trzygodzinnej konwersacji z Mo- które omówi sekr. gen. KCZZ -  tow. «  » •  T f _____
krtowem. Obydwie rozmowy były Kuryłowicz, .eferat sekr. KCZZ tow. ż\Sm vH ich ńaro- °  ® i u r z e  I n f o r m a r 9 J n 9 m

Sokorskiego „O położeniu gospodar- ™ PZ • , . , T T wAZAM. że to. co Stalin powie-

J2YQE WARSZAWY1 
O „ROBOTNIKU"

aSŁyde- Waxsrawy” i „  
Wieczorny” odnotowały naszą 
podwójną rocznicę, o której pi- 
taltimy kilka dni temu. ,.Życie 
Warszawy” pisze:

Odrodzony Jtobotntk”, nawiązu­
jąc do najlepszych tradycji pisma, 
Btat alę kuźnią postępn, kuźnią Je­
dnolitego frontu polakich mas ludo. 
■strych, wychowując t» masy w du­
dka nieprzejednanej walki z wstecz 
aftetwenz rodzimym oraz a obsc- 
*yra tiuperiaUzmem.

Milo nam Jasi w 3 rocznicę 
mkize.-zenia „Robctnlka" złożyć 
Ho logom i  redakcji centralnego or­
fami Polskiej Partii Socjalistyczne), 
Ba]serdecznieJsio tyczenia dalszej 
wytrwałej l owocnej pracy w »łu 
łb i. ideałów socjalistycznych, w 
służbie Niepodległej Lądowej Pol- 
s4d. ________ __________________

Portier Paweł, który pracował 
w  Ł 1940 w „Gospodzie Przyja­
ciół" Ordynacka 7 w Warszawie, 
proszony jest o podanie swego 
miejsca zamieszkania do działu 
•Kłoszeń „Robotnika".

równie szczere, Jałt 1 przyjacielskie.

Oświadczenie Stalina

Sokorskiego „O położeniu gospodar- w  ^  s p o s 6 b  m0g ą oni ciągle t  t W AZ AM, że to, co Stalin powie, 
czym kraju i współzawodnictwie, jako g^-ą nadwyżkę towa- U  dział o Biurze informacyjnym
drodze do poprawy bytu klasy pracu- '  . . . .
jącej

0 poprawy bytu klasy_pracu- ^  m y ^ to e b u je m y ,
1 rzewodniczący KCZZ, tow. /V̂ r v _ vwa<5 w rAmisun nasze stal

PRACOWNIA ARTYSTYCZNYCH
P  r  * Y

  o Biurze Informacyjnym
row, * luiiywi — , ,  -  Partii Komunistycznych, jest praw-

r . .  , - - . o tavm yivać w zam ian nasze stale dą — a  mianowicie, że nie jest ono
T\J IE  eą&ę, by którykolwiek z Wltaszewski, wygiosi referat p.t. w„ astjg1pco produktów ekfl- bynajmniej odrodzeniem Komtorter-

nas miał jakieś wątpliwości, co „Związki Zawodowe w obronie wolno- ^ c) ^  planoWe gospo- nu, lecz po prostu aktem  samoobro-
do ss-czcrodd oświadczania Stalina, ścl, pokoju i swobód demokratycznych". ^  r^ezalehne od ka- ny i wzajemnej pomocy Partii Ko-

z m u fH  mSiT^by3 one O d z ia ły  po- któryclTciąży na nich wielka odpo-
życzkl amerykańskie i szybciej by wiedzialnoćć. Praw dą jest, że Partie
się dzięki nim rozwinęły, ale mogą Komunistyczne wschodniej Europy
się obejść bez nich 1 Już tdę obywa-1 i, muszę tu  powiedzieć, Francji i 
Ją' Dlatego też prowadząc znaczną j Włoch, różnią się macanie od ra- 
część naszego handlu z państwami |dziecklej 1 od europejskich PartM 
wschodniej Europy, powinniśmy nie : Komunistycznych wczesnych la t 
tylko łatwiej wydobyć się a  obecne- .20-tych.
go kryzys;.!, ale  częściowo uodpornić j partie  komunistyczne są
się na szok kolejnego am erykańskie .partiam i rządowymi, a  nie ravolu- 
go leraebu gospodarczego. jcyjnymi, chód aż we Francji i we

Stalin i Mołotcw iw vtórzyli to, co , Włoszech mogą one być zmuszone 
słyszeliśmy we a-szystkidi zwiedza ido rewolucyjnej samoobrony, Jeżeli

Inyeh krajach: od państw tych W. | rządy tych krajów dojdą do imzelco 
Brytania spodziewała się, że w urno nania, że są one uspraumlone do bra 

- - * -----1—J-  —“ nia pieniędzy amerykańskich w na­
grodę za utrzymanie rządów Prawi.

Warszawskie HwMmym Kesnitecfe PPS
W arszaiua, ul. Śnieżna Nr 4, teł. 10-44-63

K o n to  c z e k o w e  Nr *1 K K O  n .  s t .  W -w y , Odds. R a d i y u . l ó s k s  Ł

F lU .K l  W a rs ia to a , u l. B rzesk a  13 m . 49 
W y k o n u je  w  k ażd y m  te rm in i*  sz tan d ary  i

Państwowe,
Partyjne,
Wojskowe,

Związkowe, Cechowe, Harcerskie, Szkolne,
lwach handlowych wymienią one 
(wszystkie towary, których mogą do

Związkowe, Cechowe, Harcerskie, Szkolne, z p ^ ^ m  Ilości i terminu Jcy i za wykluczenie pizedstaivicieU
Aparaty k o ś c i e l n e ,  Dystynkcje w ojskow e, H afty  lu d o w e  1 t. P- ldostawy. P r z y j ę ł y  o n e  t e  w a r u n k i ,  -klas pracujących 1 Z w ią z k ó w  Z a w o -

11  .....................  < r(v < m n d ark a  ich jest socja- dowveh od jakiegokolwiek udziału

fi
f f l m

G O S ia w y . m s y j w    , T ,
ponieważ gospodarka ich jest socja- jdowych od Jakiegokolwiek 
listycmle planowana. Lecz domaga- we władzy. Jeżeli jednak do tego 

. . ..... i .  dojdzie, samoobrona ta  rostamło po

Socjalistyczne
SesnśBsrśssat Z9S S
uiznouiiło
d z i a ł a l n o ś ć

W dniu XI bm., po dłuższej przer- 
ęrie, wznowiona została działalność

■  D Z IE L N IC A  B A K O  W IK O  
JOnla 14 bm . o  godz. 18 odb ed zt*  »1ę 

se b ra n i#  D z ie ln icy  B tó o w ic e  p rz y  u l. P r u  
aeko-w sklej 6. N »  z e b ra n iu  rę jte rą t o 
u c h w ała c h  CiCW  "wygłosi to w . N a i le r .

rO D D ZIE LN IC A  K O L O
D nia 14 bm

tu a e j t  in te d z y n a ro d * * * !  1 a cb w a l*  CKMp rs  * d n ia  21.X.47 ». wy*lo«U  wieamta. 
to w . I.eM czych l.

Z asnu tn leala  p ro g ram o w e  I  • rg a n lc a e y j-
n e  z re fe ro w a ł to w . T oepU tz. D y sk u s ja , 
ja k a  w y w i» za la  ■!« po  r e fe ra ta c h  w y k a -

ą się one wzajemności. Państw a te 
uskarżały się, że gdy przedkładały 
tę sprawę rządowi angielskiemu, 
spotykały się zawsze z tą  sam ą od­
powiedzią M inisterstwa Handlu:

„Bardzo nam  przykro, ale my n ie , 
pracujemy w  ten sposób. Oto Je*t. Jego programem, 
snls naszych przemysłowców — j ca, którzy dziś mówią

. i  .  A A .I . ll-Dollł AłStMlIł ł  Ra I w s Tv p H flćIPM jlpłl

\  KOŁO Wlłr., ł© r - r ------   r --- . .  - -
o ro d ź .  18 o d będzto  *!ę P o ls W tg o M w n ie ś li d n ś y  w k ła d  w  n tp ra w* —' - — .i-i— — -«*•-»lo*«li Ifl® ray ul. O bozow ej 80 rebrnnlo o rłonków  n le n le  o rs a n ira c J I  te j  

1 s y m p a ty k ó w  P P S . O lbrr.yrn ie ra d u n ł*

ZEBRANIE KOL 
DZIELNICY C BOCKÓW

Stoj

prpesow cy pracow nicy 
— lu fy  w k ła d  1 

la s ty tu c jl .  
k u l tu ra ln o ,

limu

JnWe
oj»  d z iś  p rze d  film em  p o lsk im , w.yma 

f a j o  a k ty w n e j i o f ia rn e j p ra c y . W prac
UhY C-JLiH AM X \ | UUk/łłU ir

C ykl p re le k c ji  n a  te m a t u c h w ały  G K W  
P P S  z d n .  21.X. b r .  o b e jm ie  ę ^ ^ e re n łe

ciw ieńatw i©  d o  ofor©«« p rr.edw o jem iego , 
ld o d y  film  b y l d ro « *  do  bo« aco n ia  ale 
p o je d y n czy c h  k a p ita lis tó w , m u s i o n  d*iś 
byó w sp ó ln y m  d o b re m  k n l tu r a ln y m  »Wlfta wznowiona zogiara g ^ chowa • nastePu jio  koU PPS prxy

S T  -  f-ma Pictow.M, No- ^ .łS O w y JÓ -Seminarium to ma na ceiu po„łQble- -20 Referent tow. u  Bryl. kiepro posłom o artyatjrjjmofo ̂  produkcji
Rl« wdród aktywu organizacji wie- 13 bm. rodz. 15,BO — Rygawar, Oocław- filmowej i dostopnośa filmu Ala •Mroklcfa
toy  o socjalizmie i naukowe przody- sta Ora- m .^odcenl. obmd
skuto wantę fwiązanych ■ nim pro- ficzna Grochoweka IM. Keferent tow. W. Komitet lrns pracowników
a .  . _  TuMdViocki •k lc g v ’. n  obradacn b ra ł u u m  Wv»e

14  bm  gódx 15.30 —  f-ma Krnaiewacy, tow. wicemln. GrossteU.
Wzanowione seminarium obliczone Perkuna 112. Referentka tow. Salachowa. Prezydium Bady V Urnowej PPS n*on-

tezt na 10 wieczorów dyskusyjnych f o w T ^ i ^ r ^ '  J g S S S S S S
Odbywanych co dwa tygodnia. Po * 14 bn,.* godz 15 — Sito i Siatka, Wla- ora* tow. Tsdean Cwil01A»kl 1 Jan Ml-
w y o .rp .n lu  M kreilurrgo pro-romu t o o j ^  IŁ K jte ro t S S t i T  » .3 £ ? k  kt»-

b— — as naassr5«!J5Jss
Oparta )e*t nro rui kolektywnej — Cut l rra . 

w w m W . Jego urrotnikSw . i w ~ t  W . a  « » -
każdy * nich ZObOMiązany Jest m  WSPÓI.NE EEBBANDS KOLEJAKZY feraiekl, BlacieJ.weW ł H. Lulmeiewfc*.

Dnia 13 bm o goda. 16 w lolsalu Wa- Sledriba prezydiom Bady i Komitet* bę-
sonowttl 8 zę*««Ilwicei Kola Wagonowała diio Waraaawa.

T * eu  16,30 w lokalu ŁŁK. ■  J.009 KOBIET-SOCJALISTĘK
Zach'' ul Bema 66. Koła: Zachód- "  WOJ. GDAŃSKIEGO OBRADOWAŁO

raZ — SSSio*iwnia- 8  O K. — B. O. 1.— NA TEMATY POL1TYCKNB
T O 1 — Drogowy Bach. — Towarowa 1 ORGANIZACYJNE
OayetŁ w  Gdańsku sakoftcayły ale dwudnioweobrady aktywu kobiecego PPS woj. gdan

opracować jeden temat, który służyć 
fry ł.to  jako podstaw* do dyskusji.

(bm)
k k b b a n ia

■  O D PB A W A  K IE B B W S B tf iW  SZ K Ó L
W O JE W Ó D Z K IC H  P P S  . . . . .

W  t a l *  16 bm . o go«U. I ł  o d b e d s l ł  •!« 
w  g m ach u  C K W -PP8 o d p ra w a  k ie ro w n i­
ków  W ojew ó d zk ich  Sr.kńl P a r ty jn y c h  
ł P 9 ,  n a  k tó re j  om ów ione  s o s ta n a  w y n jk l 
m a so w e j a k c j i  o ik o le n io w c j c a  u b ie g ły  
w lo a iao  l  p la n  p ra c y  n a  n a o to p n y  o k re s .

■  K O M ISJE ZDBOW IA t  O P IE K I
S P O Ł E C Z N E J D . B . N .

P o s ie d z e n ie  to w a rz y sz y  ra d n y c h  w eno- _ _ _  
t a s c y c h  w s k ła d  K o m is ji Z d ro w ia  1 O p ia - Z N  M o .  
fcl Ś połecanej D zielnicowych B ad  - 'ugo­
d o w y ch . o d b e d z ie  s!« d n ia  1S lis to p a d a
k r .  o  gods. 1 6 ,8 0 ----------  ” —
lv  piętro.

K O Ł O  T E R E N O W E  Kr »
o u ru u ł atkL,Y w u iw uiw v#v * * ^  ,
■kiego i udziałem ponad 2.000 delegatek.n  a u t o  i s a o n u o ”  — * -  Biuego s uuAlfsP1XAGA CENTRALKA Ta wysoka liczba uczestniczek zjazduKoło Terenowe Nr 2 przy Dzielnicy Pra gwladczy „ flużej aktywności i postejm- 

fa  Centralna PPS zawUdamia wszystkich jącym „ozwoju organizacji kobiecej PPS 
członków, te dnia I* bm. o god*. 16.80 „  woJ fańskim . „   ̂ ^  .
odbędzie Sie ogólne sebranie W sali Dziel- -voK rw lr wsrborr Radr Kobiet,
nlcy, uL Szwedzka 2/4.

w*bw ---- —'  --------a w czego Raay.Obradom przewodniczyła wusłuiona dala 
iczka PPS od 1902 roku, tow. łtocay-

Śtoł. Komitecie PPS,

ODPBAWA SKARBNIKÓW
KÓŁ U1N1STKUIALNVCU

czwartek 18 bm. o 
konf., III P.)

Wu etoubników kół
gm CKW

   się odpra-
d z ie tn lcy  m in is te r ia l-

 ______  ____ _ O g. 19 _ _—  -----
f . . i .  konf., III p.), odbędzie się odpra-

Uś REFERAT ____TOW. J. STBZEI.ECKTT.GO
W dniu 13 bm. (czwartek) o goda. 19 

W świetlicy ZN MS -  w ramach wieczo­
rów seminaryjnych środowiska -  
J. Strzelecki wygłosi referat Pt.. ..O roli 

spotów w pracy ZNMS'

p a rta  we Włoszech p rz ts znaczną 
większość socjalistów, a we Francji 
przez tych członków Partii Socjali­
stycznej, któirzy wolą Iść x robotni­
kami, niż łączyć *!« z de Gan»lłe‘m  ł

o potę-s!pds naszycn j/izciu^ wtluty j ^  ^ *— *
przejedźcie się po kraju, noradźcł* ■ inych 1 dojrzałych partiach kotnunl 
się z nlxnl 1 przekonajcie się, co m o ' styę-nnych Europy w terminach 
gą dla was zrobić". j strategii 1 taktyki Lenina z 1917 to

Drugim zarzutem władz planują- ku, są  śmiesznie przestaraall w 
cyeh 1 handlowy cli tych krajów jest swych pojęciach. M  np. Polska 
to. te  rząd angielski używa pojęć,; Partia  Robotnicza 1 K om untetyana 
które są tam  oltręślaine, Jałto „ogra- Partia  Czechosłowacji n ia ją  w 
nlczone i staromodne" umowy han- j swych szeregach wielu katol+ków, 
dlowe podczas gdy państwa wscho- a w Czechosłowacji nawet księży 
dniej ' Europy wolałyby szersze 1 (katolickich. Jeden n czołowych 
bardziej elastyczne układy, oparte PPRowców polsłdćh w yJa^H  ^  
na koordynacji naszych odnośnych 'że w Polsce możliwe było dokonan e 
Planów narodowych, praez uzgodnię!praejśrta od kapitalizmu do socjali- 
nie ł przjrstosowanle naszych p la -;2mu, bez przechodzeni prze* dyk- 
nów produkcji 1 programów ekspor- taturę proletariatu. Tą samą dok
towych na określony dłuższy prze- 
•iąg czasu.

Ostatecznie, jak  powiedział rrri pe-

trynę wypowiedział pewien czołowy 
komunista czeski

Doktryna ta  Jest zgodna z poję-Ostateomie jak  powieozim n ^ p e -  ^  ln?AstetowskleJ ^
r tsn  polski m ąż e t a n u - ^  cjalnej: jako te cała faszystowska 
», kto je  więcej Y____m*«h+na naństwowa zawaliła sie wt o ,   V- - - - - -

glik. Możemy domagać się od nasze 
go narodu, aby zrzekł się spodziewa 
nych nadwyżek w dziedzinie żywno­
ści l dokonał pod tym  względem 
nadzwyczajnego wysiłku, ale musi­
my m u szczegółowo powiedzieć, co 
otrzymamy w zamian za to  od W

machina państwowa zawaliła się w 
momencie zwycięstwa, pociągając 
wraz z sobą w niepamięć faszystów 
sldch urzędników, sędziów, nauczy­
cieli, policji 1 armię, 1 jako te ob- 
szamlcy i wielcy fabrykanci, nyiąza 
nl »  starym reżimem, również znSk

nę srebrną papleroŚTJcą s wyiytysa 
widokiem Warszawy) dla sa ja j;**#- 
go zawodnika.

W naszej Bśd» aagtóć w k*JW 
pozycjach sto określIMios* u  »  
dy. Dzisiaj możemy sakom* suk** - 
wać, te  tow. Minlstw Dąbiv»*hi 
ofiarował ale rower, ■ teg^rslŁ. ?*• 
dana prza* aas H aB t rowerów Jły 
dnek nl* *mnlej»y slą. |KXiłBWaŚ 
Wicemarszałek Sejiuu, tow. Lasu* 
browskl ofiarował rower l-n tf 
„Sport". Na zwycięzców czek* *••*4-1 
pięć rowerów.

Przewodniczący CKW PPS *»1R 
Kazimierz Ru»inrts oiiurowal. Ja­
ko nagrodę asygiiułę n* ubiwUiS 
I płaszcz, któro dobiaise soSaMI 
nagrodzony zawodnik.

Zmieniła się również nacjroda I*raą 
du Miejskiego. Zamiast zegarka Za­
rząd Miejski m. Warszawy ©harował 
6 par koszulek i spodenek otaz r**- 
żbę „Syreny”, Jako nagrodę zespoło­
wą. Zegarek, który wpłynął od wlco- 
mlnistra Obrony Narodowa) gen. Spy­
chalskiego, okazał «lę pięknym, dro­
gocennym „Tł6sot'em“.

Jeżeli chcdzl Jeszcze o propot)ja­
dową stronę biegn, możemy rtwłae- 
dzlć, łe  przy wylenionych na tiornch 
ulic warszawskich afiszach grrinia- 
drlły się wetorej tłumy pr:«";łi»- 
dniów,, zwracały równicl uwagę sa­
mochody „Robotnika" z plakatami » 
biegu.

Nie zawiedzie nas z pewu-.śckę 
również strona sporto wa b-Bjęt. Na­
leży się spodziewać, te  ta od dawna ' 
w Warszawie nienolcwaisa imprez* 
uliczna ścięgnie rekordową Doić 
zawodników, mimo stosunkowo pś- 
tnego Jesiennego terminu. OM T1*  
odgraża się, że wystawi najliczniej­
szą ekipę zawodników, a „Zryw-  
obiecuje również doborową stawk* 
Zgłaszają swoich zawodników tł*- 
by warszawskie „Syrena", (m. ««•. 
Czajkowski, Staniszewski 1 Ghm c*| 
„Legia" 1 Inne. Szczegółowy wyka* 
uczestników biegu podamy w sobot 
nim numerze. W tym tamym *-rs* 
znajdą zawodnicy w szystki* szcze­
góły o biegu. Bieg będzie UlnuiW** 
ny przez Pi im Polski.
Ciekawym momentem, śwladosę* 

cym o atrakcyjności nasrego b rsg* 
jest fakt, te  zgłosiło się do niego a t 
kilkudziesięciu niezrzeszonych. Może 
wśród tych zawodników, którzy pod­
czas biegu „Robotnika" spróbują po 
raz pierwszy swoich sił, zn«j<ŁHe się 
jakaś nowa gwiazda lekkoatlety czua, 
następca Kusocińsktego, Freyera lub 
Nojl ery Petkiewtcaa.

OD BIEGU DZIELI NAS JBS7CXI 
S DNI. PIĘKNY, WIELKI. SREBRNY 
PUCHAR PRZECHODNI „ROBOTNI­
KA" CZEKA NA SWEGO PIERWSZE­
GO ZDOBYWCĘ.

otrzymamy w zamian ra  to oa nr r lewary ekononticmej
Brytanii, i w jaki srpos «m adłv w rece zwrsreiesidch ruchów

i aw p/ pracy  iutiuM •
Z' względu na temat referatu zobowlą- konferencja,T   _____ as.l.to ńiwtlltńW C]

aktyw i-

YVUJ. JUWISAIW. mm. m .Zjazd zakończyły wybory Rady Kobiet, 
któraj przewodnicząc* obrano tow. Ja­
dwiga Kowerek* oraz Komitetu Wyko 
Łowczego Rady.

Obi 
taczka _dłowskft.
■  DŻIAŁALNOŚĆ OM TUB

W SZKOŁACH ŚREDNICHTEMATEM K O NFEREN CJI__
OŚWIATOWCÓW - SOCJALISTÓW

W dniu 11 bm. odbyła ale w Warszawiesocjalistycznych działaczy
waayatklch 'członków ‘Źarząda oświatowych, poświęcona omó-rtaniu dzia 

*"Je. el.ę . " J - l . r l — Łai „ra* aktrwt- łalności OM TUR w szkołach średnich.

DZIELNICA MOKOTÓW 
d n iu  1* bm - (c z w ar tek )  o  goda. 18

■PPS n rn  ul Willowej 8G0
wspótdzia- 
Warazawa

Srodowlik*. ś»rt*4dw Wi 
stów do przybycia.

w TokaTu”KD-PPB przy ui. Willowej 8/10
ad bodzie sle eebranleKomUjl 
Sotiś PPS 1 PP« Dzielnicy 
Południ*
■I WRAGA CENTRALNA 

Ioniali bnv o godz. «  W_lotato fcwęd,
2/4 * -----------
■lnicy

B  DŻIBLNICA BIEI.ANY _
ta ta  'oSelnlcy' PP8* BleCw przy ul. 
g t e a ^ y  fUklego t a  o t a j W . ~ b » -
walce . 
witamin

lainosci LŁU ś U4V r» o*ivioov*ł wiu--..---. 
W obradach wziełl udział działacze oświa­
towi OM TUR. PPS i ZNMS oraz P«P«- 

»  r - . r . ł  rwMA-ewwy aowcy z wszystkich dziedzin pracy oswja-
«  'b  s*ł«nk«w Se towej. Pi zewodnlcArł t « .  f^elc-rtŁ  kje-

-.działa w zbiórce na TPMSW. równik referatu Kół Szkolnych KC OM 
WŁ g t o ? » ^ k « .S f dat4w . przyjmowane TUB, który wralo.il r ^ J g o t o j g ^ .
. -r- _ T J L , . l i s  bm.) 'sod*. 10—11 W obradach wzięli udział przewodnie**- 
J»żde ,7  / ' r ^ z o b o t e  mbm.® gSdz! t a -  ey Rady Naczelnej OM TUR tow Obrjp- 
W K i *  ’ śridtwldm *w.r.«w- k . « zekretarz seneralny KC ÓM TUR

to M wdbeiale *14 poetedzeale komitetu 
ściel

■kiege XN.HS tltbketoweto ».». ^ wUtoweł# CKW-PPS — tow. Tuło-
śaleckU

SPRAWOZDANIA

Referat tow. Ćwika
l-r»Mvńakleso 23, odbędzie el« zebra- Wyłoniona na ostatnim ogólnokrajowym 1 . , r p „
ogólne członków Referat Pt. zjeidzle delegatów kół PI’S pracowników y j  J i H l l C  1  GCZ2L
ce 0 pokój l poetCP" wygłosi tow. jrumn Polskiego, Bada Filmowa PPS od- »
w ninX r Rola. Kowalewskf. był, w dniu Da. 14 bm. (piątek) O 8iu*u*runu:yjno powiedzenie 

przy udziale czołowych fif“ 
ilsiów i caleso krają.
PA»S swoje 
przy udziale UUnowców-aecja-

NA 8 .0 .5 . W OTWOCKU 
DI* uczczenia pamięci Witolda Li- 

<h*cz*wski»go na Socjalistyczny O-
środek Szkoleniowy w Otwocku iło - * mu—m OKW-Prt -  lfl

. J a *  Malak, pa aapsa rotom* •  to- °*rW»

czołowych
  _ ,-ileLZadaniem Bady 

.a itftnowld 
filmowych

Dn. 14 bm. (piątek) © godz. 18 w 
sali kina „Tęc*a“, ul Suzina 4. od-

  ____   fo t rozprac.wTWM.ie, będzie się zgromadzenie PP8-owcóvy
ze etanów laka eocJaUetyczaeto, zagadnień R eferat na tem at uchwały CKV 

r p r . ś r ^ p ^ ^ t a ^ a  PPS .  dn. 21 październik* br. w ,
g)MŚ aekr. CKW PPS tow. Tadeusz

%Uh 3.000.—- Wpłacają — Proyjabtata. ww.

kraje współpracować będą ku obo­
pólnej korzyści”. Polacy nde widzą 
powodów, dla których nie można 
byłoby powierzyć koordynaejl pla­
nów narodowych — dwustronnym 
umowom handlowym. Rosjanie #!© 
wypowiadali się tak szczegółowo, 
ale rozmowy toczyły się według 
tych samych linii, podobnie Jak z 
Czechami i Jugosłowianami.

l o n l t r e t n e  p r z p k l a d p

n RZEJT>2MY teraz do konkret 
. nych przykładów: Polacy dostar­

czyli nam w tym roku 30 milionów 
aj i oświadczyli, że w przyszłym 

roku ilości te będą mogli podwyż 
szyć do 50 milionów. Pray normal 
nych zbiorach mogą cml również 
eksportować cukier i pszenicę, * o- 
becnde rozpoczynają już produkcję 
bekonów na eksport. Jugosławia 
mogłaby nam dostarczyć 40 luto 50 
tysięcy ton kukurydzy w tym sezo­
nie i ma nadzieję, że w przyszłym 
roku mogłaby przysłać znacznie wlę 
cej Kraj ten mógłby również eka 
portować pszenicę, oraz azynkę lub 
bekony.

Czechosłowacja ucierpiała w tym 
roku z powodu katastrofalnej *u- 
szy, lecz normalnie mogłaby ekspor 
tować pewną ilość cukru. Rosjanie: 
ciągle trw ają przy swej propozycji 
wysłania 1 milion® ton zboża w tym 
xtou, półtora m ilko* v  pnyató? -

wpadły w  ręce zwycięskich ruchów 
oporu i ich politycznych sprzymie­
rzeńców, — nie było powodów, aże­
by Socjalizm nie rostał wyprowa­
dzony za pomocą pokojowych i  de­
mokratycznych metod.

O F I A R Y
£ .  Zamiast kwiatów w dniu Imie­
nin tow. S tanisław a Pieści ka. praco­
wnicy Ref. Pras. M. K. slożyll ało- 
tych 1000.— na gwlasdkę dla Zołnie- 
rsa.

W dnln Imienin prezesa Zaraą- 
du Gl. Zw Zaw. Pracowników Spół­
dzielczych, tow. Stanisława M ichal­
skiego, sam iast kwiatów Oddział 
Warszawski Zw. Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych, przekazał na RTPD 
zł 1.000.—

m i e s i ą c  p m » t » m

„ROBOTNIKA"

KUPON Nr 7
UPRAWNIAJĄCY 
DO U D Z I A Ł U
W KONKURSIE 
KSIĄŹKOYł YM

„ R O B O T N I K A "

J u b ile u sz o w y  Zjazd
w  •obcó*, 15 Uetopad* 1947 r. 0 

10 rano w Warszawie, w rocznicą 
50-iecta działalności w *811 „ROMA" 
nl. NwofirodzŁ* Nr. 49 odbędzie ©W 
jubileuszowy ogólnopolski Zjazd „Buc

„ B U N D U "  W  P o l s c e
Żyd. otłodz. *ocjal pod srtMtdarwol 
Bucdu, c) Bund w walce z okupan­
tem nlemieckioi

IV. U-oczy*toścj jubileuszów*.
W niedzielę, 16 listopada 1947 *eusaowy ogólnopolski diazd „Duo- w n.eoz«oę,  ----1—  *

dk" w Polsce, z następującym porząd- odbędą* «« P^wraro* ^

Ł Pf c 2 l S r '  . )  »  U  M | ltr^ l r f “  - -  S- a - * — ^  •  11
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O p l a l i f  s z k o l n e

Nauczycielki radzieckie
w Z w i ą z a l i  N a u c z y c i e l s t w a  Polskiego

O D kilku lat, w pierwszych nienia od obowiązku płacenia 
miesiącach roku szkolne- składek dzieci robotników i 

go, staje przed szkolą i rodzica- pracowników-członków *w. sa­
na! zagadnienie opłat szkolnych | wodowych.
1 *Wad! k, ^zicielskich.^ j a* wreszcie Rada Min. pos- 

Zagadnienie to znane i przed j tanowieniem s dnia 9.1.1947 r. 
ojną, bowiem składki rodzi- 1  zabroniła pobierania azkładek

■ nowego regulaminu opłat 
szkolnych, udziału czynni-

cielskie w szkołach i przed woj­
ną były pobierane, a było to za­
łatwiane zawsze i przez rodzi­
ców i przez szkołą zgodnie z peł 
ny«n zrozumieniem potrzeb 
szkoły, a głęboką troską o dzie­
cko powierzone szkole.

Wynikało to stąd ia, skład­
ki rodzicielskie były:
_  bardzo małe (od 50 gr. do 
® S zł. zależnie od potrzeb in­
dywidualnych szkoły,
b pobierane przez opieki 

szkolne,
— przeznaczone wyłącznie tyl- 
^  ko na potrzeby rzeczowe 
szkoły 1 pomoc dzieciom.

Sytuacja m aterialna czkcły
V U  wyniku wojny, wskutek 
’  '  niemal całkowitego znisz­

czenia majątku ruchomego 
szkół (sprzęty szkolne i pomoce 
naukowe), oraz olbrzymich tru­
dności finansowych $ jakimi 
zetknęły się samorządy, skom­
plikowała się sytuacja i na tym 
odcinku naszego tycia społecz­
nego. ■-

Ani samorząd, ani państwo 
nie były w stanie i jeszcze dziś 
nie są w stanie sprostać olbrzy­
mim zadaniom na odcinku od­
budowy szkolnictwa i zaopa­
trzenia szkół w to wszystko, co 
do normalnej pracy jest niez­
będne^

Skarb Państwa nie był i nie 
Jest w stanie jeszcze i dziś zas­
pokoić w pełni materialnych 
potrzeb nauczyciela.

A te  potrzeby szkół wzrosły, 
9e nauczycielowi trzeba było 
przyjść a pomocą, przeto po­
częto szukać środków na zaspo­
kojenia tych potrzeb. Stąd 
składki (opłaty), stąd oczywiś­
cie eo roku wzrost składek. 
Stąd też ze względu na pow­
szechność i wysokość składek 
rodzicielskich przekreślenie w 
praktyce zasady bezpłatności 
jBkoty (przede wszystkim w 
fczkołatii średnich).

T/zrost składek rodziciels- 
do wysokości bardzo częs- 

tft przekraczającej możliwoś­
ci płatnicze rodziców wywołał 
przeróżne komentarze, dysku­
sją w organizacjach i świą­
tkach zawodowych. Żąda­
ne powszechnie: ograniczenia 
wysokości składek, oraz zwol-

których rodzice są 
związków zawodo-

od dzieci, 
członkami 
wych.

Wrzesień bieżącego roku 
przyniósł dalsze zmiany w tym 
zakresie: składki poszły w gó­
rę (np. w Warszawie w szko­
łach powszechnych 300 zł, mie­
sięcznie od dziecka, w szkołach 
średnich często

Skoro już tak być musi — 
to Min. Oświaty w drodze od­
powiedniego rozporządzenia po I ka społecznego, politycznego i 
winno uregulować wysokość o- • zawodowego w opiekach szkol- 
płat (składek) w szkołach pow- nych; 
szechnych i średnich:
1 sposób pobierania opłat.
2  zwolnienia w zależności od 

wysokości zarobków,
3  podział wpływów,

4  regulamin opiek wkołnych.
Wobec panującego w tej

dziedzinie chaosu sprawa to,
iJTi 5fKOł*“ (‘ naszym zdaniem bardzo pilna, k ilkakro tn ie___

9 uposażeń nauczycielskich; 
50% wpływów ze składek 

rodzicielskich idzie bowiem na 
dopłaty de poborów nauczy-1 
delskich. !

Obydwie sprawv wymagają ‘ 
osobnego omówienia.

W. T.

Głos z

Dnia 8 listopada 1947 r. w sali 
zjazdowej Związku Nauczycielstwa 
Polskiego odbyło się spotkanie na" 
uczycielstwa warszawskiego z de­
legację kobiet radzieckich, wśród 
których były nauczycielki. W kon­
ferencji wzięli udział przedstawicie­
le władz szkolnych * tow. dr. Żan- 
nę Kormanową, tow. dyr. Eusta­
chym Kuroczką, tow. dr Wł. Mi- 
chajłowem, kuratorem tow. dr T. 
Wojeńskłm na czele. Obecni bY1! 
także członkowie Prezydjum Z.N.P. J

Konferencję zagaił prezes Z. N. 
P. ob. Kazimierz Maj, witając ser­
decznie delegatki kobiet radziec­
kich. Przemówienie powitalne w 
Imienin nauczycielek polskich wy­
głosiła ob. dr Kaspero wieżowa. 
Imieniem nauczycielstwa radziec­
kiego przemawiała ob. prof. Ale­
ksandra Chochołowa l ob. prol. Kro 
paczewa Marla, która wygłosiła re­
ferat •  organizacji nkolnlctwa ra- 
drieckiego.

Przemówienia nauczyciel} ra­
dzieckich przerywane były częsty­
mi oklaskami Mili gościa otrzyma­

li wiązankę czerwonych ról. W 
przemówieniach delegatek radxłen> 
kich i nauczycielstwa w i n u r  
skiego silnie dźwięczały akcratf 
wspólności słowiańskiej. Jedność 
słowiańską 1 wychowanie młodsi** 
ży w przywiązaniu de idei pokoju 
nazywano podczas tej kooicroncjl 
siłą broniącą pokoju.

Z  ż y c i a  sekcji
t Noiugi Zarząd 

Sekcji Stołecznej
W dniu 7 listopada, w lokalu 0 9  

odbyło się wyborcze zebranie S tołeau 
nej Sekcji Nauczycieli PPS.

W skład Prezydium Zarządu w enBt 
tow. tow.: dr. T. Pasierbiński — pn*> 
wodriicząey, J. Mlchniewicz — I m a t 
przew., Sz. Kowalczyk — II n u t  
przew., E. GadziAska — sekretarz, H. 
Koładd — zask seler., J. Derl&owrtd 
— skarbnik i 8. Dubiasiewics — ee#  
skarbnik*.

więcej), a zalecenie Rady Mi­
nistrów w zapomnienie. Mnożą 
się natomiast głosy protestu ro- 

j dziców — robotników, którzy 
przeciętnie zarabiają po kilka 
tysięcy złotych miesięcznie i 
wskutek tego nie mogą płacić 
składek za swe dzieci w szko­
łach.

Do redakcji pism 
j listy z zapytaniami: 

nie płacić?

Szkoły płałn* 
czy bezpłatno 1

Przetarg
nieograniczony

JBPOŁEM” ostańca prze tarą nie­
ograniczony na wykonanie remontu 

^elektrycznych w śplohrzaeh 
w Elblągu.
Odbądź!* tlą to. W.XT. 

tSST a  w Odynl, td. Abrahama ST.
Informacji w Dział* Budownictwa 

jSpołem" w Wwswrwie, uL Orokr- 
ny Iż, pok. nr 120. 14232

PRZHARR
NIEOGRANICZONY

Zwracamy uwagę na ogło­
szony na dzień 19.XI.1947 r. 
przetarg na wykonanie insta­
lacji centralnego ogrzewania 
w budynku przy ul. Hożej 
66/88 w Warszawie.

Szczegóły w Dziale Budow­
nictwa „Społem“ Warszawa, 
ul. Grażyny 13.

OGŁOSZENIA DROBNE
tJWTEWAŻNIAM zagubiona legitym ację 
P P S  n a  nazw isko K ozłow ski Leon. 14240
UNIEWAŻNIAM zgubiona leg itym acje 
Zw. Zaw. Sam. P ra c . T ery t. 1 U iytecz. 
Public*, nr 11902/3M. D oliński Czesław.

‘ 14261
UNIEWAŻNIAM dowód osob isty  1 kart* 
re je s tra c y jn a  R K U  G rodzisk, Czw am o 
Józef.  14203

wpływają 
płacić czy

IV  IB ulega 
* szkoła w

wątpIlwoSe!, te 
zasadzie (powin­

na być bezpłatna; że samorząd 
powinien pokrywać wszystkie 
rzeczowe wydatki szkół a pań­
stwo odpowiednio wynagra­
dzać nauczyciela, że do tego 
stanu z każdym rokiem będzie­
my się zbliżali, te  do tego sta­
nu dojdziemy w przyszłości. 
Świadczenia na rzec* szkoły 
mogą i powinni ponosić, o ile 
to już ze względów budżeto­
wych jest konieczne, jedynie 
ci, którym dochody na to poz­
walają (handel, przemysł, wol­
ne- zawody, bogaci chłopi), ni­
gdy jednak robotnik czy pra­
cownik umysłowy.

Siano, słoma, otręby, makuchy, 
dntrwo opalowe,

PALIKI DO DRZEW OWOCOWYCH

zagadnienie dojrzałe do roawią 
zanim.

Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę z tego, że całkowite znie­
sienie składek rodzicielskich 
byłoby w tej chwili nie pożą­
dane, spowodowałoby np. w 
Warszawie zamieszani* w nor­
malnej pracy wielu szkół; mia­
sto bowiem, mimo olbrzymich 
w ostatnim roku wysiłków w 
tej dziedzinie, mimo kilkuset- 
procentowego zwiększenia w 
budżecie wydatków na szkol­
nictwo nie jest w stanie dziś 
jeszcze całkowicie zaspokoić 
wszystkich rzeczowych potrzeb 
szkół.

Sprawę należy uregulow ać
g  KŁADKI rodzicielskie

Jeszcze w sprawie opłat szkolnych

torf sztuczneopalowy, nawozy 
p o l e c a t  

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA

WABSZAWA, ROSA IT 
MAOAITMT Grsybowsb* 40, M . H-46T

na
rzecz szkół muszą więc być 

w dalszym ciągu tolerowane; 
powinny one jednak być: 
i  całkowicie dobrowolne, de- 
^  klarowane indywidualnie 
przez rodziców, bez nacisku 
szkoły i opieki (dostosowane 
do możliwości płatniczych ro­
dziców);
O pobierane przez opieki 

szkolne, na podstawie uch­
wały zebrania rodziców dzieci 
danej szkoły, a nie przez nau­
czycieli;
O żadne dziecko nie może być 
^  usunięte, względnie nara­
żone na przykrości z tytułu 
niepłacenia składek.

Ścisłe przestrzeganie tych za 
sad wpłynie dodatnio na współ 
pracę szkoły z domem, spowo­
duje wzajemne zrozumienie 
zadań i potrzeb szkoły, co szko 
le wyjdzie na pewno na dobre.

Z zagadnieniem tym łączą 
się dwie sprawy:

P rze ta rg  nieograniczony
Ministerstwo Aprowizacji w Warszawie ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonani* kart zaopatrzenia, wymiennych, wykazów pomoc­
niczych i Innych druków aa marzec 1 dalsze m-c* roku 1948. Szczegóło­
wa dana dotycząc* nakładów, formatów 1 sposobu wykonania druków 
zostały ogłoszona w pełnym tekście ogłoszenia o przetargu w „Monitorze 
Ih>lskim" s dnia 18.X.47 r. nr 129, str. •  oraz w uzupełniającym ogłosze­
niu •  przetargu aamlasacnoaym w „Monitor** Polskim” i  dnia 31.X.47 r. 
nr 132, str. T.

Ewentualne Informacje dotycząc* przetargu można osiągnąć w Wy­
dział* Druków Departamentu Ogólnego X . A.

Termin składania ofert: 21.XI.4T g. w  kancelarii Departamentu 
Ogólnego M. A., Warszawa, ul. Chodmska nr 28, pokój 11A

Równocześnie powiadamia się, że w ogłoszeniu uzupełniającym 
(„Monitor Polski" z dnia 31.X.47 r. nr 132) w 14 wierszu od góry wkradł 
się błąd zecerski. Wiersz ten winien brzmieć: „paczkowaniem po pięć 
tysięcy sztuk wg numeracji, kategorii 1 województw** — aa niniejszym  
prostuje się.   14282

P rz e ta rg  nieograniczony
Państwowy Earząd Uzdrowisk Pomorza Zachodniego ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót remontowych, ubezpieczających, 
budowlanych i instalacyjnych w gmachu „WIKTORIA” w Między­
zdrojach.

Uzdrowisko Międzyzdroje położone Jest na wyśpi* Wolin w od­
ległości ca 100 km od Szczecina.

ślepe kosztorysy i formularze ofertowe oraz warunki przetargu są 
do przejrzenia i nabycia w Państwowym Zarządzie Uzdrowisk w Poł­
czynie - Zdroju (gmach Naczelnej Dyrekcji), ul. Roosevelt* 1 (Wydz. 
Ogólny, I-sze piętro).

Ofertę należy tłóżyć do skrzynki ofertowej w gmachu Naczelnej 
Dyrekcji P. Z.U. Połczyn - Zdrój — parter, lub przesłać pocztą do dnia 
25 listopada 1947 r. do god*. 10-eJ, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofert

Do oferty należy dołączyć kwit Narodowego Banku Polskiego Od­
dział w Koszalinie, na wpłacone wadium przetargowe w wysokości
2 proc. od sumy oferowanej. ___

PAŃSTWOWY ZARZĄD UZDROWISK 
14098 Pont Zach. Połczyn - Zdrój

JfAUCZYCIEŁKA rosyjskiego zaraz po­
trzebna, P u łtu sk , P aństw ow e G im nazjum
Licealne im. Potockiej. 14245
ZGUBIŁAM lub skradziono mi dowód 
kolejowy nr 729944 na naawisko Sówka Harta. Uprasza s i ł  o odniesienie na dwo­
r n e  W schodni.

Dla Zjednoczenia Przemyślu Węgla Brunatnego
w Żarach

p o s a n k n j e m y  i
INŻYNIERÓW - GÓRNIKÓW 
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW 

Mieszkanie z urządzeniem zapewnione.
Warunki płacy wg indywidualnych umów. 

Z g ł o s z e n i a  w C. Z. P. W„ K a t o w i c e ,  ul. POWSTAŃCÓW 48,
pokój U . 14289

Uważni* pracczyiatem «rt yśr.irf tow. 
W ładziu Wz* Sokorskiego, sekretarz* 
KCZZ, zamiestwascp y w ar 42 „Związ­
kowca.” pit. „Opłaty szkolne,,1 którego 
fragment zresztą przedrukował „Ro­
botnik". I sądzę, żw artykuł ten w In­
teresie dobra ogólnego, w interesie na­
szego, z tełcim trudem odbudowujące­
go się szkolnictwa, wymaga zasadni­
czej dyskusji. W  uwagach swych poru­
szę Jedynie teren dokładnie mi many, 
jako opiekunowi jednej * watrsraw- 
ekich szkół powszechnych, odcinek 
szkolnictwa podstawowego. Dl* unś- 
kndęck nieporozumień stwierdzę na 
wstępie, Se Jestem członkiem związku 
zawodowego.

SZKOLNICTWO WYMAGA 
POMOCY

Szkolnictwo wymaga pomocy.
Wymaga jej zarówno nauczyciel, fctó 

rego zarobki po kilkunastu latach 
praktyki nie przekraczają kwoty 
6000 — 7000 zł. i który w obecnych 
warunkach, aby utrzymać siebie i ro­
dzinę musi poszukiwać wyczerpują­
cych ubocznych zarobków, odbijają­
cych się na poziomie prany szkolnej.

Potrzebuje jej earns szkoła, pozba­
wiona podstawowych pomocy nauko­
wych, biblioteki, koniecznych sprzętów. 
Potrzebuje jej wreszcie najbiedniejsi*, 
uczęszczające do olei dziecko, które 
w obliczu nadchodząc) szybko zimy 
pozbawione jest niejednokrotnie cie­
płej odzieży, które trzeb* zaopatrzyć 
w książki, wysłać latem na kolonie żtp.

Daleki jestem od robienia wyrzu­
tów Państwu, czy samorządowi zruj­
nowanej stolicy z* ten stan rzeczy. 
Rozumiem, że wszystkiego od razu do­
konać ni* sposób. Uważam więc, 1* 
właśnie n* rodzicach, którym nie mo­
że być obojętny poziom naesego szkol­
nictwa, ciąży twardy obowiązek przyj­
ścia tej szkol* z pomocą. 2e pomoc ta 
jest realna, świadczy kwota 39 milio­
nów iL  zebrane przez Opieki Szkolne 
w r. sok. 1946/47 i  zażyta całkowicie 
na potrzeby szkolnictwa powezechne-
fio-

SKŁADKA CZŁONKOWSKA,
CZY OPŁATA SZKOLNA?

Uchwalają# na tegorocznym zebra­
niu Komisji Opiek Rodzicielskich pod­
niesienie wysokości tegorocznych skła­
dek rodziciełekich do 300 zł. miesięcz­
nie, uczyn iliśmy to z <4ę£kłm sercem, 
w przeświadczeniu, że j nie nad­
szedł czas, aby pozostawić szkoły war 
szawski* Ich własnym losom. Pamięta­
liśmy również •  tym, że część tych 
składek idzie ca zaspokojenie potrzeb 
szkół najbiedniejszych, położonych na 

gdzł* wpływy kół wy- 
a pomoc jest konieczna. 

Przy okazji wyjaśniam pewne za­
sadnicze nieparOBomłonA*. Składek 
wpłacanych do kas Kół RodrticW- 
skfah ni* należy traktować, jako opłat 
szkolnych. Z tytułu ich niezapłacenia 
żadne dziecko ot* było i  nć* będzie 
zmuszone do przerwanie nauki. Koła 
Opieki są organizacjami społecznymi, 
powołanymi do roztoczenia opieki nad 
szkołami, subwencjonującymi je. I jak 
każda organizacja społeczna, muszą 
pobierać składki w określonej wyso­
kości od swoich członków, Ł j. rodzi­
ców, o He działalność ich ma mieć ja­
kaś sens, operować budżetem. Tow. So- 
koński pragnie ograniczyć obowiązek 
płacenia składek jedynie do tych ro- 
dzloów, którzy są przedstawicielami t. 
zw. Inicjatywy prywatnej, czy należą 
do wolnych zawodów. Niestety war­
stwy te przeważnie posyłają dzied  do 
drogich szkół prywatnych. I gdybyśmy 
chcieli ten przepis stosować w prakty­
ce w naszej szkoła, gdzie dzieci ta ­
kich jest znikomy procent, gdzie prze­
waża element robotniczy i urzędniczy, 
Koło Opieki musiałoby swoją dzia­
łalność ograniczyć niemal do nera.

Przyznaję się, że jako Ptzewodnś- 
cząoy Koła, wywarłem duży nacisk mo 
ralny na początku b. r. szkolnego na 
rodziców, aby regularnie opłacali 
składki. Nacisk ten poszedł w dwóch 
M enu*ach. Aby ci co mogą p ladć w«ą

o*j, piacrfh sfctedhl odpowiednio wyż­
sze (sam to ocymdę) i aby oś rodzic*, 
dla których owe minimum 300 zł. jest 
sumą nieoeiągsiną po prostu zafeomuni 
kowali lojalnie ile mogą płacić i  te­
go już przestrzegali. Bowiem zdawaliś­
my sobie i zdajemy sprawę, że praco­
wnik fizyczny lu b  umysłowy, z**rsh4a- 
jący 4 lub 5 tys, złotych i posyłając 
'kilkoro dzieci do szkół ustalonych 
składek płacić nie może. I że wreszcie 
są dzieci od rodziców których nie tyl­
ko nic można w og&ls brać składek, ale 
należy tra jouae* ■ funduszów Koła 
przyjść * pomocą.

STANOWISKO RODZICÓW 
Niestety dotychczasowa praktyka 

nauczyła nas rówtds* i tego, że są ro- 
dzłoe dobrze sytzwwanl materialoię, 
którzy zasłani* jąo się bezplatr.oćoią 
nauczania, nie chcą ponosić żadnych 
świadczeń na rzecz szkół. Wydaj# mi 
się, te  nie jest to Stanowisko słuszna,

stanowisko obywatelski*. Dlatego OŚ*
chciałbym, aby świadectwo Związło* 
Zawodowego zwalniało rodziców rote- 
matycznłe od troski e  los szkoły. 
Pragnąłbym raczej, aby silniej oddsiar 
ływały tutaj względy społeczne, aby 
choć symbolicznie, płacąc nawet mJnh- 
maloą kwotę za zgodą Zarządu Koła. 
rodzice, będący w trudniej sytuacji 
materialnej, brali jednak udział w je­
go pracach.

Nie wątpię, że głos mój nie pozo- 
stanie bez echa. Ze Komisji Opiek Rn- 
dzAdelcykich uda się nawiązać, baz* 
przecznic konieczną współpracę m  
Zwązkami Zawodowymi, która pozwoli 
aa wyjaśnienie kwestii spornych. I te  
władze oświatowe również przyczynią 
się do wyjaśnienia obecnych trudności.

STANISŁAW KNAUFF 
Przewodniczący Koła Opieki 

przy szkole powszechnej Nr. 33 w 
W Warszawie

POTRZEBNI WYKWALIFIKOWANI I
K S I Ę G O W I  -  B I L A N S I Ś C I
do pracp  

ZGŁASZAĆ
W arszaw ie i w  te re n ie  

SI*
9 9  S p a ł e m * *

GRAŻYNY 18, POKOJ M

PR Z E T A R G  NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę do Zakładów P. M. S. w Poznaniu 2-500 set. skrzyć 
specjalnych do wyrobów eksportowych do butelek o pojemności 0,75 L.

Termin wykonania — do dnia 31 grudnia 1947 r.
Dostaw* — sukcesywnie, partiami.
Cenę należy rozumieć looo wagon stacja załadowani*.
Bliższa informacja oraz rysunki skrzyń można otrzymać codziennie w 

giodz. 10 — 12 w BW z* Zakupów Materiałów Pomocniczych D. P. M. S. w 
Warszawie, ul. Leszno nr. 1.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, M 
napisem „Oferta na dostawę skrzyń eksportowych” należy składać w Kan­
celarii Głównej Dyrekcji P  M S w Warszaw!*, ni. Leszno ar. 1 do godz. 
13-sj 25 listopada 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy załączyć kwit wadialny na sumę zł. 30.000 (zł. trzy­
dzieści tysięcy).

Oferta obowiązuj* w cćągu 30 did od daty otwarci*.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu-15 dni od 

daty otwarci* ofert.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po* 

dania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodo­
wań, prawo częściowego skorzystania z oferty a także prawo wyboru przed- 
eóęhiorcy be* względu na wynik przetargu. 14255

P rze ta rg  n ie o g r a n ic z o n y
DyrcŁcja PaArtwowego Monopolu Spirytusowego ogł-asz* przetarg nteo* 

graniczony na dostawę w terminie 6 tygodni 500 sztuk ubrań watowanych 
(pikowanych) dwuczęściowych (kurtka i spodnie) z materiału dostawcy.

WezelkU kdoeaaacj* można otrzymać w godz. 10 — 13. w Dziale Zaku­
pów DPMS w Warszawie, ul. Leszno nr. 1. (pok. ar. 212).

Oferty w zalakowanych kopertach be* maków firmowych składać nale­
ży w Kaaeelart Dyrekcji (pokój 111) do godz. 13-ej, dnia 2X11,1947 r.

Przetarg odbędzie się o godz. 14-ej tego samego dolą. >
W ofercie należy podać:
•) cenę jednostkową looo Magazyn Biura Gospodarczego DPMS W-wa 

Leszno 1,
b) termin wykonania całości zamówienia,
c) kwit wadialny aa zł. 20.000 należy załączyć do oferty.
Oierta obowiązuje w ciągu 30-tu dni od dnia przetargu.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnieni* prze­

targu l podział zamówienia na kilku dostawców. 14256

P r z e t a r g  f i i ieo iram ezoriy  Nr 55
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ogłasza przetarg nieogra­

niczony na:
1) Wykonanie naprawy bram żelaznych w parowozowni głó\ęnej na 

Stacji Skierniewice.
2) Instalacje centralnego ogrzewania parowego w pomieszczeniach 

służbowych w pawilonie objazdowym tymczasowego dworca 
Głównego przy ul. Towarowej w Warszawie.

8) Instalacje centralnego ogrzewania wodnego w budynku nastaw ni 
na dworcu Warszawa -  Główna.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dnia 
25 listopada 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż­
sze informacje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcyjnej 
wadium  w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej. 14253
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T O S P Ó G A P C Z E

I NFORMACJE napływające t  Ju­
gosławii Wikaiulą na zidziwia/ą- 

ey rozwój gospodarki naszych pobra­
tymców. Co kilka dni dowiadu/emy 

•  uruchomiani o nowych zakładów 
przemysłowych, o nawet • powstawa­
niu nowych nie Istniejących dawniej 
gałęzi produkcji xutemysłuwej.

Za rozwojem przemysłu podążają i 
inne dziedziny gospodarcze- W Dal­
macji, której rolnictwo było dotych­
czas bardzo /ednostronne, poiwiąca/ą- 
ce »ią głównie plantacji wina, prze­
prowadzono szerokie eksperymenty u- 
prawy bawełny Eksperymenty te dały 
tak pomyślne rezultaty, te ju t w ro­
ku bieżącym uprawa bawełny zajmie 
poważne miejsce w rulnietuPe w Dal­

ej. ( k m . )

„ R O B O T N I K " Str. 5

Szkół powszechnych w stolicy jest za m a ł o w  ™ ca
1  Y ,  «  -o -m .20 proc. warszawskich dzieci «ekoi-j | 1 5 |  Ś l T l I A f n i n S l O l l16 n o i r y c h  g m a c h ó w  s z K o i n y c n  ». . . —

w i n n o  p o w s t a ć  w  1 9 4 8  r o k u

.20 proc. warszawskich dzieci szkoi-l 
"nych to półsleroty, słabo ubrane ij 

ile  odżywiane, obraz szkolnej rze­
czywistości warszawskiej nie Jest 
pocieszający.

Szkolnictwo powszechne stolicy nie ma Jakoś szczęścia. Po prostu I d  umysłowo upośledzonych. Obsłu-
CO POWINNO BYO

Celem rozładowania tej _    sytuacji
nie znalazło swego trybuna. Mówi się •  konieczności powszechnego guje ona śródmieście 1 Ochotą. W konieczne Jest uzyskanie w 1048 r. 
nauczania i stosunkowo lekko przechodzi do porządku dziemicgo nad zeszłym roku korzystało z... k o r y t a - n o w y c h  szkół, co równa się 120 
faktem  zm&iejszania przez komisje sum przeznaczonych ns odbudowę rza przy sali gimnastycznej i jednej iZbom. 
szkolnictwa. Obecnie, gdy „wygładza się" ostatecznie plan Inwestycyjny: izby na S zmiany w budynku Szkol- 
Warszawy na IS48 roku, warto raz jeszcze podkreślić trudności, s  Jaki- Dym przy uL Kaszyńskiej.

CORAZ WIĘCEJ NAWOZOW 
SZTUCZNYCH DLA ROLNIKOW

Wyłwórcmott nawozów rrtoocuc ych w 
•totreoto produkcli selrUraUco ownaJnę 
u  w btodącyin 123*/* SR"*" U°»-
eto wyprodukowano w towch kw ortr
łaoh 48.495 tom, wo daj* przoctolwą uz* 
, i r  . ^  5.387 (on w U  3-088 was w 
•oka dtb*ttyzn.

O tm »  jwodufcej* salwhraak* p rzx- 
WytaM prawśs jAyczoXixxsis prod also C 
prMdwwtetną.

PRODUKCJA ROPY NAfTOW EJ

Polotu przemysł naftowy oasągnąl w 
p n łd rm r -— dntojc* sukceay. Po ras 
ptarwway ad okwsU oswobodzą*** kna- 
j .  „ydobywt l l * »  t«» ™VT — " T  
kooując plam ns m. p*iAzś*xtA  w 105 
preceataah oraz 13.847 Vf». m sześć, 
gaum zt**uu*to. «• stanowi 140 proc*ait 
f-1—— Odwsarousw 5000 mb.

PRODUKCJA MAROARYNY

Po poko*sa*»«a a m f  łrwtóoóc* 
tecśnMBarth — nakłady to*tarefcto
^A.M4 L)A" w Gdańsku raepwcztoT w 
o rts-nmdti doiaoh prwdi*kc|y manjaryny.

Zdolność przerobowa śaargarynowMl 
w ..Amadzif ' wyuoa* w tej chwili 
A.OOO u a  iwzW *

Oanousu w toku M
wiąlusŁssnUem t*>j produkcji 
d u u M a sD  drugi*) laJwyka margaryny 
w tśieinfcu.

6 d  1 p y s z n i ą
S £ / « * ę j « e #

na UaiiM opałowe

mi w alczy szkolnictwo powszechne stolicy, przypomnieć ile dzieci nie 
inoże korzystać a dobrodziejstwa nauki 1 śe w anorm alnych w arunkach 
odbywa s!ę nauczanie we wszystkich szkołach powszechnych stolicy.

| Ankieta meldunkowa Z 10.11.47 f. 
I zsumowała liczbę dzieci w wieku 
szkolnym w poszczególnych dzielni­
cach i komisariatach. Umożliwiło to 
określenie obwodów szkół i ustale­
nie ilości dzieci w 
obwodach. Wiemy więc, że w szko- 

W  całym kraju rozdziela się obec- łach powszechnych powinno Się 
nie normalną porcję węgla na kartki, uczyć około 83 tysięcy dzieci, gdy 
W IV kwartale r.b. każdy posiadacz tymczasem uczy się tylko 38 tysięcy, 
karty I kat., nie mający uprawnień Wiemy również, śe rozmieszczenie 
do r.?w. deputatów węglowych, otrzy- budynków szkolnych nie odpowiada 
mnie po 100 kg. miesięczni*. U czy-' zagęszczeniu domów mieszkalnych, 
nl mu to ogółem 300 kg. do końca Z sytuacji tej wynikają specyficzne 
roka. dodatkowe trudności

W najgorszych w arunkach znajdu­
ją «tą dzielnice: Śródmieście, Żoli­
borz, Sadyba -  Czarniaków, ftłute- 
wle*.

Pomimo uruchomieni* nowawybu­
dowanych baraków w ogrodzie Sa­
skim, przy ul. Chełmońskiego, ul.

BIEDNE DZIECI

Mamy więc praw ie we wszystkich 
szkołach stolicy naukę na 3—4 zmia­
ny. Zam iast obowiązujących 4—3 go­
dzin lekcji, cza3 zajęć szkolnych m u­
si być skrócony maksymalnie do 3

Śródmieście winno otrzymać 3 no­
we szkoły: pierwszą, w  częściowo 
wyburzonym gmachu przy ul. Nos­
kowskiego 8 oraz dwie nowe, prze­
widziane na planach BOS-u dla przy 
Szłej W arszawy — przy uL Piusa 58 
1 w  oklicy ul. Kredytowej.

Szybko odbudowujący się Żoliborz 
potrzebuje 2 szkół. Musi więc być w

Państwowa Zbiornica Odpadków 
„Sur-Sorp", która zatrudnia ok ’.80 
„świec,arry'1 aa l«-eni* Waraiawy, 
zgromadziła t rozprowadziła do róż­
nych fabryk w ciągu ra-ca patdzier* 
olka ok, 140 ton makulatuiy, 50 to* 
tłuczonego szkła ora* 15 W  ezteash 
Lnianych.

Zabezpieczamy się
p r z e d  p o w o d z i ą

Zarząd m. st. Warszawy otrzymał 
wskutek decyzji Min. Administracji 
Publicznej 25 milionów złotych t  mn. 
duszu zapomogowego na niezbędna

szkół i ustalę-1 „ - „  - ,  - , , najkrótszym  czasie odrem ontow ana. roboty p zeciwpewr dziowe przy usa-
rsn«»(*»/»w(Sir!vi*b ■ * ssto ^ ^ra  * szkol* przy uL Kolektorekte) c/razi waniu zwalisk mostów na Wiśle,poszczególnych __ , awVv Wchodzi ai# da szko»  przy ul owi*

Dis tej grupy ludności, która s 
kart nie korzysta, przeznaczono p*- 
w atns llozci law. węgla Interwen­
cyjnego.

Ponadto Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów ts chwali! wprowadze­
nie specjalnych kart opałowych. Nie­
jednokrotnie bowiem zdarzało ślę, „  , . . .  . , . ____
śe jedn. gruPa pracowników koriy. , P i s k i e g o  d l .  8ń90 dzied n i .  m

.ta ł, ' ,  opału zarówno na kartki, jak f  w ■ * * “ *» J J
I w lor.nl. deputatów wyglowych. j • * łu to “~ •
Krzywdził, t .  innych pracowników,' Odległa 4 km ^  ewartej zabudowy 
którzy otrzymywali skutkiem tego miejskiej czcmUkovmkn Sadyba po­
c z t o  węgiel nieregularni* luk w ' f* * *  « »  *  w ieku Smolnym
nledoaiatecznej lloicl. Poaiad. tylko

Prace nad wprowadzeniem ncbwa- ™  . naukę na
ły Komitetu Ekonomicznego R. M. rtw1e zuUan, N i. lepiej Je.t n .  Słu-
w tycie m  w pełnym toku. Minister- j * w cu . 230 dzieci jM t tu  pozbawione
Uwo Aptowi/acjl opracowuje wzór j uaukt.
karty opalowej i  podziałem Jej aa Nie ma tupełnie pomieszczenia J
kategoria. ‘ szkoła nr 177, przeznaczona dla d*te

ną zajm ują ławkL Wchodzi t ą ó r s  tQzpQC2ąia budowa nowego gm achu' 
nich „górą**. Ponieważ zajęcia szkol- prxy ^  Bohomolca (piany BOS-u)
***. ' " Z  u l /  , ^ * * * : Około SCO nowych mieszkań, jakiemi 1 dłużej, n iem ot lwe jeat u trry - powgt3nł tu  do końca br zwiększy 
manie lokalu w  odpowl«tolaJ e*y- ^  dzie^  w d2ielalcy „  2000,
8toecl- I Nie można też lekceważyć potrzeb

Wszystkie te  kłopoty zwiększają ] Sadyby (dostosować do potrzeb szkol 
się podczas niepogody, pow odując; nych gmach przy ul. Godebskiego 5) 
wzrost ilości zachorowań. j Powinna być rozpoczęta budowa

Jeżeli awżmiemcf pod uwagą, te  , gmachu szkolnego przy końcu ul
Puławskiej, który by obsłużył Słu­
żewiec.

Ta są bardsa paląoe potrzeby.
Niezależnie od nich istnieje Jeszcze 
spraw a odbudowy 8 gmachów szkol­
nych, które niszczeją, zabezpieczone 

j tylko częściowo lub praw ie nietknię­
ta. W niektórych a nich, rozpoczęto 
już kiedyś praca remontowe. Szkody, 
które pow stają -* rewieszania" prac 
są poważne.

i Np. nieodbudowanle drugiej części 
budynku szkolnego przy ul. Woroni­
cza 8. odsłania podziemia gmachu, 
które stale zalewane są wodą. Cien­
kie ściany wewnętrzne, które po od- 

i budowaniu części budynku stały się 
i ścianami zewnętrznymi, szybko prze

S.F.O.S*
przekroczył już 
sicój pierwszy
m iliard zł.

Freed kilka dniam i Stcleczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy osiąg 
nąi swój pierwszy m iliard zło­
tych. Dziś — stot a progu zbiór­
ki drugiego m iliarda I na dzień 
U  bm. liazy Już — 1.054.1*2.00* sL

SmąVj i a r c i n  w p a t o k a c h  d e s z c z u
2o sima mokajeszcze daleko

A Nl ca białyto konin, *»n po gru­
dzie, l«c* po pcosiu... kajakiem 

EKSPORT WYROBO’V 2ELAZN>'CH ludowym pracw^dywauioiu ćw
1 GEM tNTU ildaroio fiawś* eśą <s «*• w po-

Itokach daercslu, wywóiuiąc dć30ri**»-
Ohtattdo mobaerwować się daj* po- 

wuro*t ekaportw aiarówk. telaa-
nei ara* o«n*«ii«. Przed kffisu dniami 
n o te rw ie c  arwedzśU Jhsnu Kul*" za­
brał J00 Ujb uarónekt pra*-
eoacao®*! dła Sxw*c)*, a pa*W *c noc 
wmJk* ,^iaśland“ zabrał pensd 394 to 
*» rodayab wyrobów żelamycb.

ehwai< obwawl statek brytyjski 
^ChryzaAtheeMcto" i  freu ti „PmseplH)- 
u*" ładują w&ęke*« tnzoeparty otsueo- 
to w potroi* gdatotkńa.

K A F U S I Ę  K I S Z O N A
W DUŻYCH ILOŚCIACH 

p o l e c a
SPÓ ŁD ZIELN IA  

SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
w Warszawie 

*1. Em. P later 85, te l 878-3*

łacie w św-weś* uM>tsuruio0caatycb a)s-
*UO»i*lŁÓW."

Wczorajezy eole.nfwog, taslący rwy- 
cmj cwałować w awan^ardii* ziłny o* 
białym rumaku z bływtczącyiB reędeea, 
.pezybył mbłooooy, bez tyoh w*zy*t- 
kżcb świetcych rckw'zytiw, które z 
korłeczmoścl zamuańć mut»t»ł o*. oi«- 
pi-zemakalny płaszcz i parasol, a mo­
że 4 kalosz*...

Zobaczymy, oo nam powi* Barbara...
ROK NIESPODZIANEK

w*e żegiugęj. Po 6 eeiemoal nsetracb po­
ziomu wioccraiego (23 maroai w tżiit- 
ju już i w czerwcu stan rzeki spadł 
znaczni* poniżej przeciętnej normy.

fiwiętsjsJika rówośtd ni* przyniosła 
oczekiw anej 'fe łi. co )«•* rów sńeś jed­
nym » tegorocznych fenomenów. W 
sierpniu jamizat przeciętnego w War­
szawa* 1,60 metra — notowano 30 cm.
DUŻO SŁOŃCA — MAŁO DESZCZU

Teanipeiratora w zalesia each letnich 
też. jak t*ią okazuje nie była „uzgod­
niona" x roezniluwn* PI HM-u i ai« po­
krywała *)ę z dawnyną ocłowanłeini

Czerwiec przeciętnie był •  A  3
stopnie cieplejszy niż 50 czerwców z 
ubiegłych 50 lat. Średnio — około 20 
stopni, co jest już swego rodzaju rekor 
dem. Również i w Kpcu było za cie­
pło i za sucho. Temperatura przecięt

W szystkich, k tó rych  zaw iodły  w ie­
ków* prxe,powied«'i* pocieszym y, ż« 1
PIHM w tym roku jest zaskoczony, - .. . .  . ..Y.. . . , , . ,, na w ynosua przeszo z0 stopna. (w  po-nu*(ornym i wybrykami, klim atu . O pa- n^ At,lnU 1sł
dy teoiipwatttry, stany wód — wszyst­
ko to się ostatnio jakoś pokręciło.

Wczesną wiosną wódy było za dużo,

przednich kitach 18).
Opady na, orni as t ni* mogły nawet 

dociągnąć do przeciętnego aiitUnrotn 
W I-ipcu brakło 17 procent, We wtteś

f  —
noskopów Z prognozą temperatury
(szcz eg ó ln ie  t* p rżŁ w tdyw sz ia ...) to
tak, jak * tą znaną wszystkim bab­
ką. i

Na dwoje... fu 'k )

puszczają zimno. Stąd duże możliwo­
ści zamarznięcia przewodów kana­
lizacyjnych.

*
Na zrealizowanie powyższych 

mierzeń potrzeb* ok. 330 milionów 
złotych.

Otrzymanie te j sumy zakończyłoby 
m. to. kosztowną ł w  praktyce bar­
dzo drogą „akcją barakową", która 
nie zdała egzaminu.

„Tym czasem  powszechne szkolni­
ctwa warszawskie na rok 1048 nu- 
dostać tylko 154 miliony zł. (Rs)

Nikł nie chce się podjąć
w^k&siania sygnalizacji św ietlnej

fiowytn, leci bliżej żhodaś tą sjwawą
i ueAkmsi x* swej otrony przcrwycią 
żyć trtidaBóoi, które •powodowały ŚU»- 
co fsM iargu . (p u )

mrwtu Prze* całe a»tomi»*t łato 
etawicmi* wody w W 'ile brakło. 
(Prałity-croi* — uniemożliwiło to pra-

K O P C O W IHURTOWNIKÓW 
DETALISTÓW 

ZAOPATRUJE W WYROBY DSZEW8E
p ro d u k c j i  p a ń s t w o w y c h  fa b r y k  p r z e m y s ł u  d i z e w n e g o
Ja k i M E B L E  M I E S Z K A L N E I B I C B O W I

H B B U  K U C H E N N I  O G R O D O W E  
B F R Z Ę T : S Z K O L N Y ,  S P O R T O W Y ,  G O SPO D A R C Z Y , 

P S Z C Z E L A R S K I !  O G R O D N I C Z Y  
S T O L A R K A  B U D O W L A N A  D O M K I F lN S K tE , Z A E A W K L  

G A L A N T E R IA  D R Z E W N A  STY L IS K A  |  t  *

p y n n  m m i k  s a r b l s w a
U II l i i  FSZEMYSIU BBZEWUEBfi
V M SU III ,  ui. Chmielna 51 lei. 8.86.74 te legraf» GENTfiODflZEf *
F r e te  w « ry * th tr  (w o .tr O D D Z IA Ł Y , PO D O D D Z IA Ł Y  1 D E L E G A T U R Y  
w  W A R SZ A W IE. Ł O D Z I, K R A K O W IE . B IE L S K U -B IA Ł E J. B Y TO M IU . 
JE L E N IE J  G Ó R ZE . W R O C Ł A W IU , G D Y N I. O L SZ T Y N IE . P O Z N A N IU , 

R A D O M S K U , S Z C Z E C IN IE  I B Y D G O SZC Z Y

SPECJALNA HURTOW NIA GALANTERII DRZEW NEJ  
w  W / r . i S Z A W  E , u l .  H O Ż A  2/4 t a l .  8- 7S - S 8

o czym świadczą wystające kikuty z n ic '0 ,j,u — z9 Jedyn i*  sierpień zrobił 169 
®i<m®go gwałtownym pochodem^ 1<x̂ ^w j procent „normy", z& co żapił&cił JlUr

zrc.cznym ubyllctem temperatury. P*- 
źdztentiik pod w zględem  opadów abla- 
mował «ię kompletfaie. Z am iast ocw - 
kiwaaiyeh 35 ttitn. — 4 min.

Ten rekord lekceważenia nakazów 
klimatycznych zatnyka o* rażi* sarią 
tegoroc-mych nieepodzianełt.

Ni* M «*ży to  jednak , ś* końetą «** 
jw t wyskoki a u r y  w r ,  1947, C iep ły  li- 
Otcupad, m o k ry  M arcin , to podobno »** 
pow iedź późniejszych ctrolzów. P óźna 
zim s, to  raz  j te t  j«dno«soa»e ś  —  k i t ­
ką  *kną. Ni* inaore j by ło  (persypotnś- 
n am y j w 1928/9, gdy  w g ró d a to  w y  
d ta raza ły  j«s®c«# jedooM, a  w  wtyca- 
n a  uaw ęt lu tro  nl* chrooilio p rm d  
•m arzziłęcieia. K ran ik ł meteoa-oJotftcZ-
o* notują 40,4 atopni* w iutytn 1929 r, 
w O łkiM iul (W Warezawi* -u- 36).

P o m iń m y  jednak  to  ob łudo* logikę 
i  ato atwwtefjter krew *moa%cycb Iw*

Sprawa unscłKwnieeia ao , dwzyżowa- 
niu Al. Gen. Sikorskiego i id. Mar- 
ftzałkowskiej aygnałiziacjd śwW.tin*} 
wtkiiąla oa martwym punkcie. Powo­
dem nie joai tu — jak motea by przy- 
puezceać — brak fundlibzów. Pienią­
dz* jak się okazuje *ą: Wydział Ru­
chu i Motoryzacji ogłosił ju l przed 
miesiącem prietarg na wykonani* słu­
pów i świateł sygnalizacyjnych... nie­
stety nikt *ią na prżetatfg «i*0 zgłoaił...

Przykre to dla Wydzłąła Ruchu tto - 
czarowatti* (podobno htaikuj* odjpo 
wńednich soczewek), odwłoka zawwta- 
lowaiołe sygnalizacji iivietkiej do prży 
szłogó roku.

Tymczaficih nadchodzi ldma. Zwięk*. 
szenie praelotnotoi Al. Geh. Sikor- J Ustalono Mtstesrole, śe u  plenum 
ck'ego po ukończeniu fóbAt przy tono- , wysunięty zostanie projekt reorganiza- 
lu (co ma u s tą p ić  jes&cz* przed B o -! cji resortu, przewidujący 6 wydziałów,

inmiZM dotychczasowych Ś.
Prezydium St R. N. wyraziło teś 

iw ą zgodę ca przyznanie dużej auto­
nomii gospodarczo • administracyjnej 
szpitalom miejskim. Winny one jednak 
swą gospodarkę prowadzić W myśl wy­
tycznych Resortu Ogólnego Z. M.

Zatwierdzono rtw nłet zgłoszony 
przez Zarząd Miejski wniosek, o za­
kupienie Ula potrzeb komunikacji miej­
skiej dalszych. 41 autobusów. (Rem)

Autonomia 
szpitali miejskich

Wczorajsze posiedzenie prezydium 
St. R. Narodowej zajmowało się aktu­
alną obecnie sprawą reorganizacji Re­
sortu Zdrowia i Opieki społecznej 
Z. M., która bądzie m. in. jednym z 
punktów o b rad  najbliższego plenum 

' St. R. N.

Te. A TU POLSKI (K arasia  2 );
Czw artek, godz. 18:

Dr2)62d(UH<
P is tak . sod*. IS: „ P a n  In sp ek to r  przjr* 

szedr*. „
Sobota, godz. 13.S0; „W ilk! 1. o » ce .

godz. 1S: ..Pan Inspektor prsjn*
(llńdt

N iedziela godz. 14: „H am let” .
godz. 18: „ P a n  Insp ek to r

przy tzed ł” .
TKATK ROZMAITOŚCI (ila rsza tkow ak*  

8): godz. 19 „O żenek” .
IKATK POVVSZrXHS V (ul. Zam ojskiego 

JO): godz. 19 „K oxy” .
1 LATU NOWI  (Ul. Puław ska 28) t 

godz. 18.30 „W esele F ig a ra "
1KATU M ALI i M arszałkow ska S1M 

godz 19 „C ud św . Antoniego” , „D rzw i 
zam knięte” .

TEA TB ,slA9KO».RA’ (M arszałkow ska 
69): godz. 15 „S tarzy  p rzy jac ie le" , gods. 
19 „W szystko  na dobre sie zm ienia 
( t« a tr  „M in ia tu ry ” ). ,  ,

T K A fn  „COM OEIiIA” (u l. Szwedzka 2) 
g . 19 „Żołnierz 1 b o h a te r” .

„T EA T R  U e lb < 1 VI Ait.lŻAW Y” (S tu ­
dio, K arow a 31) g 12 (dla szkół) wido­
wisko ,,N a jagody” .

TEA TR ,,u  < LI W ER”  (K rólew ska I I )  t  
S. 12.30 (d la szkól) „G egorek” .

„W R O R t.L L k W A tó Z S b S K r  (UL 
Zygm untow ska 8 ). ..To l owo na rwwlo- 
» o "  Pocz. o godz. 17.15 t 19.16.

TF.ATB K UKIEŁKOW Y ET PD „B A J”  
W sa li T ea tru  „P ow szech n eg o ": 14 1 16 

bm. godz. 10,30 i 16 bm godz. 12 „D w a 
Mlchaiy 1 4w iat ca ły ” .

FILHARM ONIA WARSZAWSKA 
Dziś o godz. 19 kocert sym foniczny. 

O rk iestrą  d y ry g u je  T. W ilczak, so lis tka  
je s t znakom ita  p ia n is tk a  francuska  U .  d* 
la  B rucbelierie.

6 DZI HIC FEST IW A LU  
SIoZY K I SŁOW IAŃSKIE#

Dziś 13 bm., o godz. 21,00 Polskie R a­
dio transm itow ać będzie z  P rę g i w ra -  
maeh R adiow ego F estiw alu  M uzyki S ło ­
w iańskiej — koncert hJuayki czeskiej w  
wyk O rk ic łtry  Sym fonicznej Czechoeło- 
w ackiej Rozgłośni w P radze  pod d,yr. 
K arola Anceria. Jak o  so iis ta  w ystąpi rn a -  
aom ity skrzypek  K arol Sroubek. A udy­
c ja  ta  będzie transm itow ana prze* w szy­
stk ie  rozgłośnie Poiakicgo R ad ia  ora* 
szereg rm liostaćji p ań stw  słow iańskich. 
Tego sam % o dn ia  odbędzie się w K rako­
wi* rec ta l  znakom itej śpiew aczki E w y 
B androw 3kiej-Turskiej, k tó ra  w j-kona pi* 
śn i bu łgarsk ie , czeskie, jugosłow iański*, 
polskie 1 rosy jsk ie . K oncert ten  n adany  
zostanl* o  godz. 18,15. O godz. 17.45 n a ­
dana zostanie kam eralna  m uzyka r a ­
dziecki.

PR E M IER A  W TEATRZE PO LSK IM
Dziś 13 bm. odbędzie się p rem iera  eettF  

ki J. B. P rie s tley  a  „PAN INSPEKTOB. 
PRZSdZED D ” , * Al. Zelwerowłczetu W 
ro li Uytulowrj. Bodzie to  p ierw sza p re ­
m iera w tym  sezonie oraz p ierw sza za to ­
ka z współczesnego rep e r tu a ru  zagranie*- 
nego.

ZNAKOMITA PIA N ISTK A  
W SAI.I „YMCA”

W e w torek  18 bm. po raz  d rug i w W ar- 
n a w ie  w sali P o lsk ie j YMCA, znakom ita 
p ian istk a  francuska  iio n 'q u e  d t  la  B ru- 
chollerie. W program ie Schum ann, Mo­
zart. Chopin, R am eau, Ravel, L isz t. 
P rzedsprzedaż biletów  w księgarn i (Jeb*- 
thnera  1 W olffa Zgoda 12, tcL 8-82-90) 

godz. 9—17.

tym  Narodzeniem b. i  ) 
p re cą  milócjamta re k u lu ję re to
i'«azcz* b a rd rM  tKŚąiUwą k odpowto- 
Jzaaioą. a  m róz i  śni** u tru d n i mu 
p rac*  i  ogran iczy  «Uą ren er?  jo)
W d o li.

Sjr$aaJiz*e)« ów*e4in* )«K pf**cteż 
ol«x*dłąe*a7tai warunkiem płynności l 
porządku w ruch* Welkottniejak’ea.

Źarząd Miejski ci* powtolcft «4ę 
w ięc s re ż a ć  a iep ó W o d z« n im  p r te to r -

Codziennie śniadania popularne
ś p d w n *  « * i t t  en-

k łie ró łtó w  wyraża **ą w W ojadr 
wte w prow adaeato  śneedań popular-

Książka dla Ziem Odzyskanych!
ZbJdrka u ln icjow ana p n ez  OM TUR

V  o to te to  s l  !S bm. *o  »  # n M n  
b r odhętbtto to* w We«»**iv4* tW ór- 
łto k*!ą'iU'«. tfi* bM kAel a* Ztoaatok*
Zaohodnżck. Zhióstet 5itoątelc i*iaiaj«r 
wen*, zoRtaJa przez OM TUR. Utwo­
rzone Kocsitol Cemtra.ln-y, v. wkład któ

b*ś«CńMtoPb 
wnuwawciciat 8 prey*a*»yto pre** m» 
re b a to c a  J0*'v Detyohe*** e e h rsu n  aa 
to n  e to  50 m ilio n ó w  xL, a  R « u a  f'ai- 
«twa w y ssy Ju aw eU  15 mUn i l

Akcja ta winna być popart* prećż

w ydaw n* i
w Hjodzinacfc rennyait atanoetoć 
to*mto* adodednk*** dla am* 

pracu jących . M «o* tak teg o  ótoadaw t e — 
3 m iłk i •  matoma 1 to ak t kaw a

regp w e tzk  p i  z  ędelaMĆtoel* OM TUR, bał* cpcłtczeńśłwb, £«dyż ilóSĆ ksiąiak 
ZW M  ŻMD, PCK. YM CA, Z H P  na  Z ićttilścb Zathódffltch i » t  zafeotna. 
Otp-rócs Komitetu Ccotrałnetio »a ter*- Wsdfug chlksreń, w  irótotatos wypada 
ni* Warszawy ut uorzono 5 KotoR* 1 k*iążk* Aa 16-to BPeMkattców, te ł  
tów Dziakntcowyoh, k tó re  tsMłchotaią n* wtoanh a* 265-oto. P«*protv*dznna 
56 punktów zbiórki ktoążtot. jtortórka p«tv.ol4 s*  »oj>aitrz«aie bi-

Ponadto Min. Ośwńwty zcłważo od- biiotęk Ziem Zachodrech w  paóreabną 
powtodnte lundusoe, aa która aaku- Ilość ktoążaL

C U ta w to  w y g ląd *  a y tu a c je  m U s m
wanszwwtocich. Ictntej* m sssdniczs ród 
o k u  atoędty ouktanolą, t*to *  wares* 
w tok  w daj*  toą u* p ó ł cwatmaj, a  w»r- 
u a w to n k *  c a  k re m  lu b  t to a te c z k *  -  
* berem  asy  n a t u c w l ą .  Jw dnakto  u  
ró w n o  jo d a *  i* k  i  dru ifs ka togerto  lo­
k a li  La-WoŁen* je*t d o  irranśy  ćaotre 
nom icHtej. Bowiem  konsunvcj* kawy 
lu b  herb aty  kwaJWikuj* 'o ltto  do ge 
(troncmM. J e s t  to  ty lk o  ttirudnietoe 
d la  au k ien tlk ó w  —  członków  cechu 
k tó rzy  jednocześn ie  nruszą na leżeć  do 
Zreeaeeńto -Preem ytou G«*tnxnomtóa 
nego. S tar anto cuk iern ików  w  k ie ru n ­
ku  m ia n y  te j par*dok*ainoj CjnUiacj 
a ą  w  p k n  mumadotomw ( t e j

r K I N A 3
„ATLANTIC” (Chmieias 33): „W e n to  

sublokator” . Początek o g 13, 16, 17 i 11| 
dla Zw. Zaw, o g. 19.

„PALLADILM” (ZioU 7/9): „Admirał 
Nachimow” Początek •  g. 13, 16, U, U  
dla Zw. Zł w. o 17.

„POLONIA” (Marazałkowaka M ): „Kj* 
pciuszek” . Pocz. seans, o g. 15, 19, i l ł  
dla Zw. Za w. o g. 17.

JSTYLOWY”  (Marszałkowska U G l
W  cieniu podejrzen ia” .
„SYRENA” (Inżynierska 2): „Mściwy 

jastrząb” . Pocz. seans. 0  f .  14. 16,30, 21.30! 
dla Zw. Z&w. 0 19.

„TSCZA” (Suzina 4) i „F lip  i r ia p  .te­
ko wilki morskie” . Pocz, o g. l i  IŁ U

21; dla Zw. Saw, S 19.

G u s u s z y m y  
I uiRADIO

MATEK, U

«,» Or gnał ouasu. 6,1* KłteA. »<».: ŚJB
Muzyka; 7,00 Dzlen. par,; T.IA M ieykai 
8,3* „Starosta Waiwaawaki” i .  Ign. Krw
(Hw iklago, ca. XVII; 8.59 Muzyka; 9,08 
A ud dla izkflt, 10,40 And. Min. Oświa­
ty ; 13,01 Wiad. po!.; 12,1* Muzyką; i i  M 
„2 mlkrotwusu po kraju’* i tż.aC .,Melo­
dia lud-we" w wyk. Orli;. P.R  pod dy* 
A, Rezlera, 16,00 Dz-ieat, popo l,; I f  ‘ 
JCoeeąrt Dawa. Mus. Pol.

popof,; tea# 
wyk. cac-re

mieas. P R  pod C/c .  J  JŁolaczkowekia- 
30  * udz. S t. Radftr.fltA - sk rtype*  *. 
Ledaickl<*c — «trz:;aO» i i .  l.e te id a  — 
f c i t . ; 16.50 A udycja d la ch o n  cb V m e  
k». M Stekami.; 17,(K Auł! ;,ai-c ale. m i>  
d z łe ty ; 17,20 S k w y n k t tw h n .;  17.So 
dzteck* p ieśń  IbS .; 17.4S ..JuM uet Ben*. 
sio" fel ; 18,00' Czeski Nonet: 19 00 And. 
dla Wit I św ia ta  p r-v y , IP in K- r - e r t  
S)m f. Muz. Jugoe-.i. «  w yk. V k  Ps.i tw. 
F ilharm . K rak. D yrygu je  Milan Ho -at, 
Scl. Ar.its  1.11-te — sopran, m .  O;-cry 
B e ig rad zk .; 21.33 „P o w ró t Józefa" słuch, 
w oprać. S. Sm oleńskiego, 22.15 Utwory 
St. M ótilusrki; 23 90 O sta tn io  w iadom ości( 
23.1U St. W iałockl: „S alo ty" — p ieśn i (
~ ............................reapśióo rCłór św ię tokrzysk ich ; H ym *.

Warezaw® 17 — lm. Stef. StarzyAsWeg* 
Na fali 1839,8 m ti-a.isn/tuje progrME 

Wseeassry I od godz. 15,00 do 2A06.

L k « A I) U Ł U » I  6  *  I P H L .-I  v»»54A! A Ml LSI E t'*  NA f» SA
dclosannia dr-,one osubist* poszukiwania rodzin zguby po ai W *< wrraa Haadlowt po ał *  »  wjr-
rws Pnszukiwanie pracy oc d  li) zb wyraz W teliScia redktt-'Vinyrti 10 ł«0 ńutn V 30 ód 101 -  *X mng 
■i UÓ pi-wytei 200 mm zł 180 «a ł nim szerokość iwlnei -zpnliv he tezsłam do 100 nun *1 k i. o* 

j  _  a> mm *i J5 powyże; 200 nim zi 90 ta I mm jzorokośi Jedne: szpalty. Nekrologi do 5 0  -

OtłLDSZBWIA FHEYJilUJA: tSMtt «U«i O** t Rśkl #5». Wyd. .Wiodła” IMłlateł w WarssaWte, AL *e»f>zotir.i*k*« t a  t*t 6A4M
. Aj śerzMllmalti* l# — ,Am pet"' K*teaser«; tłar»«*lfcuw«ke, I -  L  t rfe*s»»i'» jjWk# * arst atUn,;

łza" w Fdłae*; Foiak* Agencje PrazoWś -  BidIlUfc 'głoszeń i rtskuma

im90 61 -  100 mm zł f i  10) -  IM mm ti Je. powyżej -SI- mm zł i2r za i mrn szerokość lednej szpalty , 
niedziele i *wtęt_ dolicz, a)y 80 proc Za term inow y druk ogłnszea A dm in trtracja  nl* odpow iada

r ? J l & . * £ S Z &  8p* *7*d«wn ..Wiedza” .. . ________  . . .  _____ _
rwkieWo U oma waayatki* nrtdztał# P A )  w Falete, Biuro Dglosae* „Czytelnik' -  Central*, w t>u»yń#h'e«o U |  Qda .ia W 
Marszałkowska 3-6, Fcznańska 38 Targowa 67, Wolność" Warszawa, Maretałkoweks 86; Bj>. Agencji Kranowej „(Lob - AL Bdto ł f  
Biuro Ogłoszą* Taoflł Platraazek Wśswsaw* WśpólM to. t*L 866-11;

I k b ś O U I I  l O U H t l Ito U to k M  W y d w ra to M i „ W lffiM A - O re * . S fóW altoto W j ś « * l « j  „W IĘ D Ł A - -  J t ó b o t a t t -  m  «
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J O B O T B  I K" N r. 310

Dlaczego nas pominięto?
Aktywiści PPS 1 PPR Komitetu 

Dzielnicowego przy Państwowej Fa­
bryce Amunicji w Skarżysku podają 
do wiadomości społeczeństwa, ża 
przy budowle grobowca pomordowa­
nych w r. 1940 Polaków na Borze, 
Państwowa Fabryka Amunicji brała 
czynny udział, oddając bezpłatnie do 
dyspozycji Komitetu Budowy 108 tur- 
mano - godzin oraz pięciokrotnie prze 
słała auta ciężarowe dla dowiezienia 
na Bór niezbędnego sprzętu i ludzi za­
trudnionych przy sypaniu mogiły.

Aktywiści PPS 1 PPR Komitetu

Dzielnicowego przy Państwowej Fa­
bryce Amunicji, zebrani na wspól­
nej naradzie, wyrażają głębokie ubo­
lewanie pod adresem Przewodni­
czącego Komitetu Bodowy Pomnika 
na Borze, obywatela T u a 1 e w 1- 
c z a, który w czasie uroczystości od. 
słonięcia pomnika, pominął Państwo­
wą Fabrykę Amunicji w spisie firm i 
instytucji, biorących czynny udział w 
budowie pomnika i sypaniu mogiły.

Podpisani: Przewodniczący Komite­
tu Dzielnicowego PPS—Januchta Jan, 
Sekretarz Komitetu Dzielnicowego 
PPR — Sałata Władysław.

B. jeńcy z Marian spłacę dług
Jak ciężkie i szedł czas, by dług wdzięczności spła.Pamiętamy wszyscy 

chwile pr-jfchodziliśmy w obozie je-jclć i dane tobie zobowiązanie wypeł 
nieckijn Vila w Murnau. Jakże wzru 
szeni byliśmy ofiarnością społeczeń-

Siadami Stas

Kółko i
ło właśnie

kropka na mapie
Józkowe życie

1 nić.

stwa Miechowa, skąd szły wagony z 
żywnością dla nas — głodnych. Pa­
miętamy również, że kierowani 
wdzięcznością dla mieszkańców Mie­
chowa postanowiliśmy po powrocie 
do kraju wystawić „Pomnik Wdzięcz­
ności" — szkołę w Miechowie.. Nad-

Chociaż jesteśmy rozrzuceni po ca-j 
łym kraju, musimy jednak utworzyć I 
komitet, który zająłby *ią realizacją ‘ 
naszego przyrzeczenia.

Kazimierz Kisiel 
Bydgoszcz, ul. Kr. Jadwigi 25. 

b, jeniec obozu Vila w Mumau.

'T ' AKIE to niezauważalne na ma- 
pie... maleńkie kółeczko z na­

pisem Starachowice i tuż obok nie­
widoczna prawie kropka — Kunów. 
Na mapie to prawie niezauważalne, 
zgubione wśród zielonych plam rów­
nin, wężyków rzek, pomarańczowych 
wzgórz i czerwonych linii kolejowej 
sieci.

Na mapie to tylko Hady, a dla 
Józka Koleby koncentruje się tu ca­
łe trudne i pracowite życie. Ten 
maleńki, milimetrowy odstęp mię­
dzy kółeczkiem, a kropką to osiem 
błotnistych, upalnych łub zaśnie­
żonych kilometrów, przebywanych

K r y s t y n a  tP y lh m u js lk a
malęńkości. Ciągle się jeszcze tyl­
ko Koleba dziwi, że to już wszystko 
czynne po straszliwych zniszcze­
niach wojennych. Przecież trzy ty­
siące osiemset wagonów maszyn te 
Juchy Niemce, ze Starachowic ucho­
dząc, wywiozły. Myślało się, że 
gdzieś tam może dopiero za dziesięć 
lat zakłady ruszą.

Ale Jak się ludziska wzięli do ro-

BP

REPREZEHTAGYiiY SKLEP
Państwowego Przemysłu Spożywczego P. C. H.

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16-18 
nwtadamU swoją klientelę, te posiada stale na składzie

DZIAŁ CUKIERNICZY: wyroby E. We d e l ,  P i a s e c k i  1 Inne 
.  KONSĘRWOWY: k o n s e r w y ,  wędliny 1 ryby wędzone
„ FERMENTACYJNY: w i n a  k r a j o w e  (ocet) 

MONOPOLB PAŃSTWOWE: w ó d k i  1 p a p i e r o s y  
DZIAŁ SPOZYWCW: kawa alarnista 1 zbożowa, masło, sery, 

owoce oraz artykuły kolonialne
fe PR ZY  SKLEPIĘ PIJALNIA W J A  I EA R  KAWOWY M 
B ogate asortym enty C eny n isk ie

czemu nie. Coraz większy jest zbyt 
na tę cegłę.

0  iym jak bywało  
dawniej
P O przerwie praca, a później ko­

niec zmiany i znów milimetrowy 
na mapie, a ośmiokilometrowy na­
prawdę odcinek drogi. Wąska miedza 
między polami, trochę lasu, ten co 
to wiecie, skrót na przełaj i kawałek 
szosy... znów Świnia 1 kapusta i 
chlew. Znów gospodarz...

Pod wieczór zaszedł do Józkowej 
chaty ojciec, stary Koleba. Zuch jesz 

i cze z tego starego, Do tej pory w na- 
rzędziowni robi. Zgadało się o tym
1 owym. O bidzie i niskich zarob­
kach. Nasobaczyło się, jak co dzień, 
na ten ciężki los, na Niemców, co 
Polskę w nędzę wpędzili.

A później stary jak zwykle zaczął 
wspominać dawne czasy. Tak jak 
nikt zna on Zakłady, Zna ze swojej 
pięćdziesięcioletniej pracy i z tego 
co mu ojciec opowiadał. A ojcu 
znów dziadek. Jeszcze o księdzu Sta­
szicu, jak to on wydzierżawił dla rzą 
du od biskupów i księży te tereny, 
jak zaczął uspławniać Kamienną i za 
kladać kopalnie i fabryki, Jak budo-

Trzy wielkie piece w  Starachowicach (drzeworyt z 1882 roku) wal1 wieIki Piec na mieJscu tcgo co
dziś stoi, taki piec do ktorego mie-

Siatkarze na odbudowe Warszawy
AZŚ co n tra  SKS

Dziś we czwartek o godzinie 19,301 sportowe wszystkich ognisk Polskiej [ 
w Mli YMCA przy ulicy Konopnickiej YMCA. Zawody odbędą się w nastę- 
6 odbędzie ąię trzecie decydujące spot- pujących konkurencjach: piłka siatko- 
kanie w piłce siatkowej mężczyzn o wa, pitka koszykowa, pływanie i tenis 
tytuł m istrza W arszawy pomiędzy stoiowy. Zawody odbędą się w sali 
AZS — SKS. I Polskiej YMCA przy ul. Konopnickiej

Pierwsze spotkanie wygrał AZS 2 :1 .16 w godzinach rannych i popoiudnio-

codziennie do pracy. Milimetrowy i boty to znów prawie wszystko w ru 
odstęp, to kawałek szosy, a potem j chu. Prawie... no pewnie, że jeszcze 
wiecie, ten skrót na przełaj, trochę] nie wszystko. Ale fabryka hamulców 
lasu i wąska miedza między polami.

Codziennie rano, a czasami po 
południu, zależnie jak wypada zmia­
na, \ wychodzi Józef ze swojej ku- 
nowskiej chałupy za przejazdem.
Przykazuje na pożegnanie żonie, że­
by nie zapomniała chlewu obrządzić 
i ostatniej kapusty z ogródka sprząt-

chami, poruszanymi przez wodę rze­
czną wdmuchiwali powietrze, piec, 
co tylko dziesięć ton surówki' na do- 

kolejowych idzie, narzędziownia b(5 P o r a b ia ł .  Później jak listopado- 
idzie. fabryka samochodów ciężaro-, we Powstanie wybuchło, to znów 
wych tylko patrzeć jak będzie pro- j  wszystko stanęło. Ksiądz Staszic
dukować. W szkole w Kunowie wszy- ’ umar

! — Dziadek opowiadali, że dopiero
I w 1870 r  znów ruch się koło Stara-

nąć, żeby... e, tak tam znów 
do przykazywania nie ma, bo Hel- 
ka robotna jest i sama wie co, gdzie j ścia. 
i kiedy... Te codzienne polecenia to 
właściwie tylko takie sobie „gospo­
darskie" gadanie. Zawszeć człowiek 
chce czuć się gospodarzem, choćby 
i na tych dwóch morgach, z których 
wyżyć nie można.

stkie meble ze stolami starachowic­
kiej, co pierwsza ruszyła, pochodzą.

Prawda, że przed wojną piętnaście 
tysięcy ludzi tu pracowało, a teraz 

dużo j tylko cztery, ale jeszcze trochę, a bę­
dzie nie tylko piętnaście a dwadzie-

chowic zrobił. Z pieca coraz więcej 
żelaza wychodzić zaczęło. Tylko że 
podwodaml, tak, najzwyklejszymi 
furmankami te żelazo do Michałowa, 
Brodów i Nietulisk wozić musieli, bo

W 1900 r. stalownia 1 walcownia
powstała, później warsztaty mecha­
niczne i odlewnia 1905, 1906... o w  
tych czasach to mieli z nami kłopot 
Byłem już wtedy w P artii Ty Józek 
tego nie pamiętasz, boś młody. Straj. 
kowalim tak, że nie mogli z nami 
dojść do ładu. Przez cały 1907 rok 
Zakłady były nieczynne. Potem jeak 
cze parę lat szły L_ wojna. Auetryja- 
ki powywoziły maszyny.

Dopiero w 1920 r. można było po­
ścić wielki piec. Ale co z tego kiedy 
był kryzys 1 ciężkie czasy. W r. 1926 
zatrzymano Zakłady 1 zwolniono 
wszystkich pracowników. Myślelim, 
że pomrzemy Z/tej bidy i żałości, Do. 
plero w 27 r. znów piec rozpalono. 
Pracowało się w tedy 'na krajowym 
koksie i własnych rudach. Założono 
cegielnię, stalownię (dwa Marteny), 
walcownię, odlewnię, wszystko na no 
wo, a później fabryki broni 1 armat 
Ogromnie się Zakłady wtedy rozro­
sły, na wojnę się szykowały... zresztą 
wiesz, już pracowałeś wtedy. Cię­
giem się tylko dziwię co z tą bronią 
i armatami, cośmy jej tyle robili, sta 
ło się w 1939 r.? Nie wiesz ty Jó­
zek.. bo ja nie...**

Nie lamentu) kobieto...
r j ROBIŁO się ju t prawie zupełni* 
** ciemno, Helka wnosi mdłym pło­
mykiem migoczącą naftową lampką. 
„A odkręć że knota Helka, bo ciem­
no"...

— Odkręć knota, odkręć knota... — 
przedrzeźnia męża Kolebowa — a 
wiesz ty ile nafta kosztuje? Patrzcie 
go. Te parę groszy do domu przynosi 
i chciałby wszystko. I naftę i okra­
szone jeść i... o ja biedna, ale żem 
dożyła takich czasów. Już ta ostat­
nia spódnica z tyłka mi spada, świ­
niaka drugiego wychować nie mo­
głam, bo nie ma czym karmić, a ten— 
o mój losie, mój losie..." Jazgotliwe, 
histeryczne, kobiece lamenty,

— Cicho, że bądź babo. Nie wi­
dzisz, że haruję Jak koń. Nie widzisz, 
że wszyscy tak harujem. W zeszłym 
roku było ci gorzej. Od hazu Krako-

D rugie SKS 2:0. Do niedawna AZS w 
piłce ręcznej był bezkonkurencyjny, o- 
hecnie ma godnego rywala. To po­
równanie klasy, niewątpliwie przyczy­
ni się do podniesienia poziomu piłki 
siajkowej. W Q ZPR, który jest organi­
zatorem dzisiejszej imprezy, postano­
wił całkowity dochód przeznaczyć na 
odbudowę W arszawy. Wszystkie legi­
tymacje nieważne. Znamienną jest u- 
chwala Z arządu W O ZPR, nakładająca 
obowiązek nawet na członków Z arzą­
du wykupienia biletów wejścia.

OOÓLNOPOLSK1E MISTRZOSTWA 
YMQA W WARSZAWIE

W dniach 22, 28 bm. Polska YMCA 
organizują ogólnopolski* mistrzostwa

wych.

CUKIER GRONOWY 
POMAGA PIŁKARZOM DYNAMA?

Szwedzka wytwórnia farmaceutycz­
na zwróciła się do M inisterstwa Zdro­
wia w Sztokholmie o pozwolenie opa­
tentowania cukru gronow ego pod na­
zwą „Dynamo". Specylik ten nazwę 
swą zawdzięcza znalezieniu przez Szwe­
dów opakowania cukru gronow ego w 
szatni zawodników radzieckich, po 
meczu piłkarskim Norkeping — D y­
namo. Spożywanie cukru gronowego 
przes piłkarzy radzieckich — miało 
zdaniem Szwedów — wpływ na dobrą 
kondycję fizyczną i dobrą g rę  piłkarzy 
radzieckich.

Józef — hutnik

A PÓŹNIEJ przybywa Józef z ku- 
nowskiej kropki do staracho­

wickiego kółka. Staje przy Wielkim 
Piecu, spluwa w garść i chwyta dłu­
gą żerdź w oczekiwaniu spustu. Wte­
dy odlatuje odeń od razu troska 
o chlew, świniaka 1 kapustę. Gospo­
darz Józef Koleba przestaje istnieć. 
Jest tylko Józef Koleba — hutnik. 
Hutnik z dziada, pradziada (bo jego 
przodkowie tak jak i on mieli mi­
zerne morgi, z których nie można 
było wyżyć). Hutnik, który zna i lu­
bi swój, przerabiający sto ton na 
dobę, Wielki Piec. Hutnik, który 
zna się na rudzie i wie, że ta czar­
na, hematytowa, przybywa ze 
Szwecji, tamta z Rosji, ta czerwona 
to i  odkrywkowych kopalń koło 
Starachowic, brązowa i  Majówki, 
kopalni szybowej—

Józef wie wszystko Józef ma hu­
tą. Pomyśleć- tyle lat, prawie od

Kalćifoniarnia ł c e g ie ln ia
■ ' J O

S YGNAŁ na przerwę obiadową. 
Trzeba na chwilę do Franka na 

kalafoniamię skoczyć. Trzeba mu 
powiedzieć, że jak się chce zapisać 
do partii, to żeby jutro na zebranie 
koła PPS przyszedł. Niech się przy­
patrzy i posłucha. Franek wita Józ­
ka szerokim uśmiechem.

„Te Józek, wiesz ileśmy wyrobili 
w tym miesiącu? Dzisiaj majster 
mówił... dwadzieścia ton terpentyny 
i dziesięć ton kalafonii, bracie. I to 
wszystko a karpiny z tych naszych 
lasów".

Z dumą patrzą obaj na czerwonc- 
złote, rosnące tuż za obrębem fabry­
ki, lasy.

Koniec przerwy. Jeszcze tylko dwa 
słowa z Kozłowskim, co przy cegle 
robi. Tak, przy cegle, przy cegle ze 
szlaki, którą wyrzuca Wielki Piec. 
Przez osiem godzin sezonuje się w 
porze uformowana w równiutkie gra 
niastosłupy szlaka i wapno... dwa­
dzieścia tysięcy sztuk dziennie takiej 
cegły wielkopiecowa szlaka wydaje. 
Domu toby se z niej Kozłowski bu­
dować nie chciał, bo łatwo chłonie 
wilgoć, ale magazyny, hale, baseny...

Starachowice od strony Wąchocka (stary rysunek z 1882 r.)

na miejscu ani walcowni, ani odlew­
ni nie było. Ciągle jeszcze wszystko 
poruszane było kołem wodnym, co 
je ksiądz Staszic założył. Dopiero w 
1896 r. turbinę ustawili. I ciągle jesz­
cze piec szedł na węglu drzewnym. 
Kiedy zobaczyli, że lasy Starachowic 
kie coraz rzadsze się robią, to wielki 
piec na koks zbudowali.

wa nie zbudowano, co myślisz, że 
tak łatwo po tym, co Niemce wywio­
zły, żeby tak od razu dobrze było... 
Jak jeszcze tąk popracujem, to i bę­
dzie dobrze..."

Małe okienko w Józkowej chacie 
rozczerwienia się nagle purpurą.

— „Spust... spust w mojej hucie," 
— mruczy Józef Koleba...

imJNO V KA HU.

Miejsce było doskonale wybrane. W najbardziej zarosłym 
haszczu znajdowała się naturalna jaskinia, poszerzona w cią­
gu lat ludzkimi rękoma. W tę jaskinię wsiąkali bez śladu niby 
krople zbiegowie. Mieli surowy nakaz, aby za dnia nie opusz­
czać mrocznej kryjówki. Jean z Nawarry sprawował straż.

Ale jak wystarać się o żywność? W ogrodzie krom paru 
korzeni i jagód nie rosło nic jadalnego. Każdy wzdragał się 
przed niebezpieczną drogą do miasta i z powrotem. Wszyscy 
byli szczęśliwi, kiedy wreszcie najmłodszy z nich, pewien Flo- 
rentyńczyk ofiarował się co trzeci dzień odbywać tę wyprawę. 
Był to młodzian dorodny i zuchwały, znany wszystkim pod 
przezwiskiem „Doradora“, chociaż nikt nie umiał powiedzieć, 
czy doprawdy zajmował się kiedykolwiek sztuką pozłotniczą. 
Podobno w Tunisie zmieniał parokrotnie wiarę; nikt jednak nie 
wiedział o nim nic pewnego.

Było ich już piętnastu w jaskini. Cervantes jako- najbar­
dziej podejrzany miał przyłączyć się do nich ostatni. Dwu­
dziesty września naznaczył z bratem Rodrygiem jako dzień 
oswobodzenia. W noc przedtem opuścił miasto. Kiedy zbliżał 
się przez wzgórza do ogrodu, przyszło mu na myśl, że dwudzies­
tego również września odpłynął z Neapolu na „El Sol“. Z wy­
siłkiem przegnał złe przeczucia.

Minął dzień i noc, i minęło siedem dni i nocy. Ani śladu 
zbawczego statku. Czyżby brat zawiódł? Czy coś złego przy­
darzyło się statkowi? Bez nadziei czuwali jeszcze jedną noc, 
była to zalana księżycowym blaskiem noc 28 września. I nagle 
koło godziny jedenastej pojawił się statek.

Ct, oo go dootnegU, padli na kolana. Ślizgał się na cichym,

bezwietrznym morzu — mały, jednomasztowy kuter o tak płyt­
kim zanurzeniu, że mógł dobić wprost do brzegu. W duchu 
pochwalał za to Cervantes brata, a także za wybór obeznanego 
z wybrzeżem marynarza, który z nieomylną pewnością pod­
pływał pod ogród.

Wszyscy stali z podniesionymi rękami, lub dawali znaki, 
nie wydając dźwięku. Już zdawało im się, że słyszą plusk wio­
seł w jasnej wodzie.

Wtem rozległ się wielogłosy krzyk, gardłowy, dziki i groźny. 
Niesposób było rozpoznać, skąd pochodzi: czy z lądu, z ust ludzi, 
którzy o tej późnej porze spacerowali jeszcze, czy też od strony 
wody.

Kuter oddalił się. Nie śmieli go przyzywać. Z zamierają­
cym biciem serc śledzili niknącego zbawcę.

— On wróci, przyjaciele — zabrzmiał głos Cervantesa, — 
upatrzy tylko sposobną chwilę.

Lecz minęły trzy dni pełne męki, zanim wrócił. Po raz os­
tatni posiano Doradora po chleb. Tak więc nie było go pośród 
zbiegów, kiedy statek pojawił się znowu — na krótko przed 
wschodem słońca, o szarym brzasku. Ostrożnie lawirował w pe­
wnej odległości od brzegu, oczekując znaku. Na dziobie maja­
czyła sylweta rosłego człowieka, z gołą głową.

Wszyscy napierali, aby dać znak i zaraz wejść na pokład. 
Każda minuta była kosztowna.

— A Dorador? — spytał Cervantes.
— Dlaczego go tu nie ma?
— Bo naraża dla was życie — już po raz dwudziesty.
Ale czy tamci nie'm ieli słuszności? Lepiej, aby zginął je­

den aniżeli wszyscy. I jego pchało, aby dać znak, łaknął tego jak 
zbawienia... Lecz nie potrafił... Żywa fantazja obezwładniła mu 
rękę; widział pozłotnika, wpadającego pędem do ogrodu, z Chle­
bem w rękach. Nie znajduje nikogo. Jaskinia, ogród i zatoka są 
puste, a piętnastu łotrów już daleko w drodze do wolności.

Otoczyli go kołem, pomrukując groźnie. Jak długo jeszcze 
mają czekać?

— Aż słońce wzejdzie. Nigdy nie wracał później.
— Dajcie przynajmniej znak! . Znak nie jest jeszcze od- 

ju d r

— Znak jest odjazdem. Skoro tylko wsiądziemy na pokład, 
marynarz odpłynie natychmiast.

— W takim razie będzie mądrzejszy od was! —  odparł ktoś 
ostro.

Mówił prawdę. Czymże był w nim ten napór, aby iść do os­
tatecznych granic, aby wyzywać los? Nie miał do tego prawa! 
Nie miał już zresztą w tej chwili władzy...

Sami bowiem dali znak kutrowi. Przeszli do porządku nad 
Cervantesem. Odetchnął potajemnie i spojrzał w bok. Również 
Jean z Nawarry wynosił swój tobołek z szopy, wybierał się z ni­
mi w drogę.

Nagle z tyłu w ogrodzie podniósł się szelest trzaskających 
gałęzi i licznych kroków7. Był to Dali - Mami z rotą zbrojnych. 
Prowadził ich Dorador, w turbanie na głowie.

Czy zdrada snuła mu się już od dawna po głowie, czy zwąt­
pił o wybawieniu, czy też złość i zawiść kierowały nim w tak 
ohydny sposób — któż to wiedzieć może? Zuchwale trzymał się 
u boku Dali-Mamiego, który stał w milczeniu, delektując się sy­
tuacją. To był zaiste kąsek!

Wściekłość zdradzonych obróciła się przeciw Cervanieso- 
wi. Tak wielkie było oburzenie na tego, który przez wierność 
dla zdrajcy wydał im wszystkich na ścięcie, że niemal zapom­
nieli o samym zdrajcy i trwodze. Z  podniesionymi pięściami, 
tocząc dziko oczyma, złorzecząc i przeklinając, okolili Miguela. 
Odsunął na bok prychających nienawiścią. — Ciebie łotrze 
uśmierciłbym chętnie wdasnymi rękami — rzekł do Doradfera, 
a wyraz twarzy szczupłego i wydanego na śmierć człowieka był 
taki, że Florentyńczyk cofnął się tyłem i zaszył między zbroj­
nych, stojących pod drzewami.

— Nie uśmiercisz już nikogo — ozwał się Dali-Mami. — 
Obetną ci także prawą rękę przed powieszeniem. A twoim to­
warzyszom lewą, aby upodobnili się do przywódcy.

— Ich kaleczenie przyniesie wam ino stratę. Nie powinniś­
cie tego czynić. Żaden z nich nie odważy się uci<»7, gdy mnie 
nie stanie.

(39' (D. c. n.)


